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Rysunek powyższy przedstawia żo'nierza-poetę przemawiającego do tłumów w Rjeće, 


REWERSIE CE”. WRMEEREWIA [WE R WOTEOZZÓWK) 


botwoanie naczelnego wodza czerwonej armii 


Warszawa (Tel) Wódz naczelny 
Sowiecki za zdradę na rzecz Kołczaka, 


czerwonej armii Wucetic został rozstrzelany przez 


rząd 


p O A O A WO 
Angielski nadkomisarz dla Gdańska obejmuje urzędowanie. 


Berlin (PAT). „Voss. Zeitung" dowiaduje się 
, Miarodajnego źródła, że wczoraj mieł przybyć 
Jeden wysoki urzędnik iego urzędu za- 
Wanicznego de Gdańska, celem objęcia funkcyi 
Fluezasowego komisarza dla wolnego miasta 


Gdańska, W poniedziałek wieczór, według do- 
niesieria jednego z dzienników gdańskich, przy- 
była komisya koalicyjna, składająca się z trzech 
oflcerów francuskich, 


Foch kandydatem na prezydenta Francyi. 


Wiedeń (PAT). Wedle „New York American" 

Marszałek Foch przyjmie kandydaturę na pre- 

identa Francyi. Potwierdzenia tej wiadomości 
Ychezas niema. i 

„Paryż (BK) Wczoraj rozpoczęła się kampania 
Yborcza, która potrwa 26 dni. Na wszystkich 


tili ; 
liezch miasta sg ustawione ramy do piakato- 


NK się żywo afiszami. Od końca maja zgłosi. 
się przeszło 70.000 nowych wyborców do, list 


"imią odezw wyborczych. Publiczność interc- ; 
j poslók. 


paryskich, Uprawnionych do głosowania jest 
w Paryżu około 740 tysięcy, tj. o 114 tysięcy wię- 
cej, nż w roku 1914. Nawa izba będzie miała in- 
ny wygląd, gdyż pomijając to, że wielu byłych 
posłów nie kardyduje, Gdpadają skut' "m 
śmierci i rezygnacyi 84 m?ndety . Poza tem 
przybywa 24 nowych alzackich mandatów, tak, 
że w ten sposób wejdzie d> izby 108 nowych 


< a e 
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Wobec widma 
głodu i mrozu. 


Kraków, 30 października. 

(R) Chcemy, aby Poi:':a była państwem 
ładu i porządku! Chcemy, aby bolszewickie 
knowania rozbiły się o niezłomną wolę pol- 
skiego ludu! Chcemy uniknąć wstrząśnień 
i przewrotów! 

Do osiągnięcia tego celu potrzebnem jest 
normalne funkcyonowanie gospodarki spo- 
łecznej, 

Gospodarka ta, ujęta w czasie wojny w ra- 
my etatyzmu, funkcyonuje fatalnie: 


Głód i mróz stoją u bram! 


Kraków pozbawiony jest najprymityw= 
niejszych artykułów żywności; horoskopy, 
na bliską przyszłość są fatalne. Wśród sze- 
rokich mas konsumentów miejskich wzma- 
ga się niezadowolenie, | 


Niezadowolenie to wykorzystają niewąt- 
pliwie żywioły nam wrogie: Prusacy, Czesi 
i bolszewicy. Zechcą oni popchnąć słusznie 
wzburzone masy do czynów nierozważnych, 
podkopać istnienie państwa od wewnątrz, a 
równocześnie zohydzić nas na zewnątrz. 
Pójdą wieści o anarchii w Polsce do Paryża, 
popłynie nowa fala oszczerstw, ną tereny, 
plebiscytowe. © 

Do tego dopuścić nie wolno. 


TRZEBA ZŁO CHWYCIĆ ZA ŁEB I LEB 
TEN URWAĆl 


Kto winien temu, co się dzieje? 

W pierwszym rzędzie czynniki, które po- 
pierały etatyzm. Gdyby dawniej, przed mie- 
siącami, przywrócono wolny handel — mie- 
libyśmy dziś co do ust włożyć. 


Winien jest dalej dyletantyzm, winna nie- 
udolność władz. Władze te wzięły wpraw- 
dzie na siebie prawo i obowiązek regulowa- 
nia obrotu żywnością, ale nie umieją temu 
zadaniu sprostać, i 


Winne są te czynniki na naszych kole- 
jach, które zwiększyły swą niezaradnością 
czy niechęcią do pracy przesilenie transpor- 
towe. 


Winien jest chłop, który nie chce sprzeda- 
wać do miasta, lecz tylko wymieniać swe 
produkty na towar. Metodą tą szkodzą mia- 
stom, a i samym sobie. Chłop nie dostarczy 
do miasta kartofli, lecz wymieni je za wie- 
prza, miasta pozbawione ziemniaków, pod- 
wyższają cenę swych produktów, których 
znowu chłop potrzebuje. Miasto jest więc 
głodne lub zrujnowane paskarskiemi cena- 
mi, ale chłop nie dostanie tam żądanych to- 
warów, albo zapłaci za nie ze swej strony 
paskarską cenę. 

Winni są paskarze miejscy, którzy łowią 
ryby w mętnej wodzie i tuczą się kosztem 
ogółu. 

Winni są funkcyonaryusze, dający po- 
słuch ich podszepiom i zapominający o o- 
bowiązkach swoich wobec ludności. 

Winna jest ogólna niechęć do pracy, jaka 
nawiedziła obecnie Polskę i spowodowała 
spadek produkcyi. 
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Z tym stanem rzeczy musimy skończyć. | zrozumią, że błądzimy i błąd swój naprawią 
Czynniki rzączące z jednej, a przedstawiceie- , Każdy niech usunie swoją własną winę. — 
łe sfer społeczeństwa z drugiej strony niech | Wtedy będzie lepiej. 


———— DOD 


)emonstracya głodowa. 


Samorzutny odruch pocztowców przeciwko fatzlnej aprowizacyi. — 
Czierotysięczny tłum domaga się mąki, chleba, cukru i węgła! — Demon- 
stranci n:e dadzą się zwieść obietnicami. — Magistrat przyrzeka pół racyi 


chleba i biaiy cukier. 


Gdy zawiedzie pomoc doraźna nocztowcy nie 


cofną się przed ostatecznymi konsskwencyami. 


Kraków, 30 października, 

(L) Miasto nasze było wczoraj widownią wiel- 
kiej demonstracyi, zorz”ni owanej samtrzutnie 
przez poważny odłam urzędników państwo- 
wych, a mającej na celu zaprotestowznie prze- 
cinko kałastrofalzcmzu wprost stanowi a:iowie 
zacyli miejskiej. 

Gto wszyscy funkcycnaryusze pocztc”a "viel- 
kiego Krakowa, wraz z Podgórzem i cx_licą, 
począwszy od zictokołnrierzowców i najstarszych 
rangą urzędzików, a skończywczy ma służbie i 
rczpotnżzach, udali się do Magistratu, aby tym, 
którym powierzona jest piecza nad miastem 
wyrazić swe zbiorowe niezadowolenie i sklonić 
ich do energicznej akcyi dla zasadniczej po- 
prawy przejmujących grozą stosunków żywne- 
ściowych. 

CZTEROTYSIECZNY TŁUM 


zaległ plac WW. Świętych przed gmachem Ma- 
gistratu, deputacya zaś pocztowców składająca 
się z pp. Kornickiego, Habichtówny, Herbsta, 
Puchały, Szmerca, Gronusia, Maślanki, , Musz- 
kiego, Senizoha i in. udała się do prezydyuum, 
gdzie z:stała przyjęta przez trzech wiceprezy- 
dentów miasta pp. Bandrowskiego, Rollego i 
Sarcgo. 


Przowodniczący deputacyi r. Kornicki przed- | 


stawił w jaskrawych słowach rozpaczliwy sta. 
pracowników pocztowych, (w równie idealnyca 
warunkach znajdujemy się dziś niestety wszy- 
scy — przyp. Red.), którzy pozzawieni ajele- 
mentazrniejszych podstaw do życia: mąki, ohle- 
ba, cukru, węgla itd. w kraku odpowiedniego 
odżywiania się, w krakn Środków czałowych, 
nio są w możności prowadzenia nadel intenzy- 
wnej pracy. Mca napiętnowal w ostrych sło- 
wach gospodarkę miejską, a w wzburzeniu 
swem wyrzekł nawet do prezydyum miasta 1.a- 
stępujące słowa: „Jeżeli panowie nie jesteście 
zdolni do sprawowania rządów w mieście i nie 
umiecie podolać swemu zadaniu, to winniście 
ustąpić ze swego stanowiska, a zająć je powin- 
ni ci, którzy wytężą wszystkie swe "iły, aby 
przecież uratować miasta od katastrofy „łodo- 
wej.” 

W odpowiedzi na to, oświadczyli wiceprezy- 
denci, iż dołożą wszystkich starań, dla polepsze- 
mia aprorizacyjnej sytuacyi w mieście, że jed- 
makże nie moga na razie zbyt wiele obiecywać, 
magistrat bowiem wyczerpał już wszystkie 
środki zaradcze 1 wobec dokuczających ludno- 
ści miasta na każdym kroku braków jest heze 
silny. 

Wobec tego, że rozmowa deputacyi z wicepre- 


EE 
Warszawa (PAT) Podkomitety komisyi woj- 
Skowej i komisyi spraw zagr. odbyły wczoraj 
wspólne zekranie w Obecności prezydenta mia. 
nistrów Paderewskiego i wiceministra. Skrzyń- 
skiego. Prezydent ministrów przedstawił syta- 
acyę międzynarodawa, poczem nastąpiła wy- 
miana zdan i przedstawiono dwa. projekty re- 
zołucyi: pierwszy ze strony p. Daszyńskiego, 
drugi ze strony prof. Grakskiego. Ponieważ 


Konferencya i 


ł 
| już pertratackhye z Czechami, 


dorażna nie zostanie wprowadzona w 
Í 


zydentami miasta trwała około półtorej godzi- 


ny, tium demonstrantów stojący na placu przed 
magistratem nie mogąc doczekać się odpowie- 
dzi, wtarynał zwartą masą na I. piętro, a Ob- 
lęgłszy schody dotarł do sal prezydyalnych. 
ODPOWIEDŹ WICEPR. ROLLEGO. 


Do demonstrantów wyszedł wówczas wicepr. 
Rolle i oświadczył im, że w najbliższych dniach 
mają nadejść tra”.zority zboża, że zatem najda- 
lej do sokoty lrdność miasta otrzyma pół racył 
celileka. W kwestyi cukru miasto przeprowadzi- 
rkąd nadejść 
ma kilkadzicsiąt w”"orów bialego cukru, po- 
nieważ jednak zachodzą trudności walutcwe, 
jeden z urzędników magistratu pojechał już do 
Warszawy po bony czeskie, "otrzebne na zapla- 
cenie transportu cukru. Prezydyum przyrzekło 
również, iż najdalej do paru dni poczłowcy O- 
trzyr'oją wagon węgla, w celu doraźn:j pomo- 
cy. z ztórej wszyscy funkcyonaryusze pcoztowi 
będą mogli skorzysiać atrzymując choćby po 
cetnarze węgla każdy. 

Deputacya demenstramtów oświadczyła kate- 
gorycznie, iż 

NIE DA SIE ZAŁAGODZIĆ SAMEMI 
OBIETNICAMI 


i nadal będzie energicznie prowadzić akoyę $a- 
mochronną. Jeżeli do tygodnia przyrzeczona 


czyn, picztowcy powtórzą swą demonsiracyę l 
nie cofną się przed Ostalecznymi konstkwene 
cyami, 
& + a 

(T) Prezydyum miasta na skutek demonstra- 
cyi i żądań urzędników i służby pocztowej wy- 
stosowało telegramy do Ministerstwa aprowiza- 
cyi, Ministerstwa poczt i telegrafów, delegata 
Gałeckiegc, premiera Paderewskiego i v»osłów 
krakowskich: Daszyńskiego, Bardla, Grabskie- 
go i Federowicza. W telegramach tych Prezy- 
dyum określa całe zajście zaznacza, że one- 
gdaj 
ZGŁOSIŁY SIĘ DELEGACYE 21 KONSUMÓW, 
ŻADAJĄCE WYDATNEJ  GWARANCYI W 

KWESTYI APROWIZACYJNEJ 


inaczej absolutnie zamykają swe czynności z 
| dniem 31 października, nie biorąc za skutki 
żadnej odpowiedzielneści. Podkreślono również 
w telegramach, że funkcyonaryusze pocziowi 
zagrozili sirajkiem jożeli stan aprowizacyjny 
natychmiast się nie poprawi. W telegramach 
zaznacza prezydyum Magistratu, że za skutki 
nie przyjinuje żadnej odpowiedzialności. 


Paderewskiego odroczone do przyszłego tygodnia. 


; przedstawiciele poszczególnych grup parlamen- 
ternych oświadczyli, że kluby ich mie zajęły 
ostatecznego stanowiska, odroczone zostały 
obrady do środy 5 listopada, Postanowiono zwró 
cić się do Naczelnika państwa, by wziął udział 
: w tem zebraniu środowem. W związku z tem, 
| prezydent ministrów Paderewski wygłosi pra- 
wdopzdoknie swszje eksposo dopiero w piątek 
w przyszłym tygodniu, 


bankiet angielsko- 


niemiecki w Londynie. 


Wiedeń (B. K.). Paryskie wydamie „Daily 
"tail" donćsi na pierwszej stronie, że grup? an- 
"Ha, klira fest iniereszwara we vnen ctin 
głesynków z Nicmweami, zwoleła na przyszły ły- 
dzłeń konferencyę ds Leniynu, na którą zosiaia 
saareszana znaczna ilość wybitnych osskisłości 
miemieciich i ausiryackich. Przybycie ich ra- 
atap. dnia 5 listopada, a na cześć gości odvzdzie 
się bankiet, pod przewodnictwem lorda Par- 


moersa. Mówią także o tem, że poszczególni 
członkowie rządu Skorzystają ze Sposobności, 
aky wejść w porozumienie z wieloma zaproszo- 
nemi osobistożciami. Jako gości ze strony nie- 


mieckiej wymienia. „Daily Mail“ jedreg> ba- : 


warskicgo gencrala, następnie Edwarda Bern- 
steina, który jest przcznaczony na ambasadora 
w Angli', prof. Brentico, przf. Linduza, dyr. 

winnera, lyszarda Martina, Karola Kaucky- 


ego, hr. Maksa Montgelasa, prof. Schlessingera 

i wielu innych. Że strony eustryackiej Ottona 

Baucra, dna Ellerbogena, dra Lamasćha, byłego 

ministra handlu Wiesera, p. Herza, Mensdorie 

i prof. Redlinga. 

Wiinelm porozumiewa się telefonicz” 
nie z Niemcemi. 

Londyn (BK) Na posiedzeniu Izby gmin 
wniesiono interpelacyę, jakie środki zostały W 
Holandyi przesięwzięte celem piln»wanta byłe” 
gə cesarza Wilhelma, Na zapytanie, czy urzę | 
spraw zagran. wie o rozmowach telefonicznych 
b, cesarza z Niemcami, odpow:edział minister 
Harmswort, że rząd angłelski nic o tem nie wie. 
| cE |A| ZZOZ ZOZ 2 ORA 
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 Uroczysteść proklamawania częcho- 


stuwackiej republiki, 

NAUEN (PAT) w Pradze odbyła się we wto- 
rek 28 bm. uroczystość proklamacyi czech?” 
słowackiej repukliki przy olbrzymim udziale 
ludności, W czasie uroczystego posiedzenia 
Zgromadzenia Narodowego odo:ytał prezyden 
Massaryk obszerne orędzie, w którym zdekla< 
rował się jako zwolennik socyalizacyi i wydał 
druzgocący wyrok na bolszewizm. Zdan:'em jego 
nielopuszczałne są dla Czechosłowacyi rosyj- 
skie programy i metody Leninowskiego prymi* 
tywizmu mużyków na połu gospodarczem i kul- 
turalnem. Celem  pol:tyki Czecho-słowackiej 
musi być ustalenie narodowościowej zgody. DO 
tego telegramu dodaje telegram iskrowy z Nau- 
en: Dziwną sprzeczność z wymienżonymi na 
końcu wynumeniami Massaryka stanow qą dzl- 
siejsze doniesienia dzienników o  wykrocze- 
niach w Pradze przeciw przechodniom, mó- 
wiącym po niemiecku, jakich dopuścili się 
szczególnie czescy leg:oniści, 


Maki holszewickie na nasze pozycje oompare 

Warszawa. (PAT) Kom. sztabu gen. wojsk 
polskich z 29 bm. Frmimt litewsko-białoruski: 
Lokalne ataki bolszewickie na północny wschód 
od Bobrujska i w rejonie Przedmościa i Bory” 
sowa, odparliśmy ze stratami nieprzyjaciela. 
Pod Krecławką artylerya nieprzyjacielska 0% 
strzeliwała bez powodzenia nasze pozycye. Nad 


Piyczą drobne utarczki patroli wywiadowczych. 
Front wołyński: Spokój. 


Nowa ofenzywa Judenicza. 


Amsterdam. (PAT) Z Rewla dcmoszą, że Ju* 
denicz rozpoczął nową ofenzywę ptzy pomocy 
czołgów i ciężkiej artyleryi. Gen. Judenicz miał 
się wyrazić w rozmowie z współpracownikiem 
„Timesa*, że spodziewa się zdrbyć Petersburg 
w ciągu kilku dni. Wedle doniesienia Reutera 
z Helsingforsu, odrzuciła finlandzka Rada pań- 
twa prośbę Judenicza o udzielenie pomocy. 

— 


Kołczak wezwany do Paryża, 


Warszawa (Tel.) Že źródeł rosyjskich komu- 
nikują, że admirał Kołczak został wezwany 
przez crienię do Paryża. 


30.000 koron za schwytanie 
morderców TiSzy. 


Budapeszt (PAT) Dzienniki tutejsze donosz% 
że wczoraj w śledztwie przeciwko mordercum 
hrabiego Tiszy nastąpił ważny zwrot, Zanoś! 
się na nowe aresztcwanią w tej sprawie. Mini- 
sterstwo Spraw wewn. wyznaczyło za schwyta” 
nie morderców 30 tysięcy. 


Wison nie chte by nadal prezydentem. 


Wersal (BK) „Chicago Tribune" z Was:yng- 
tonu donosi, że prezydent demokratycznej Rady 
Narodowej ma zapowiedzieć w pierwszyc!! 
dniach stycznia. że prezydent Wilson nie bedzie 
się więcej utiegał o prezydenturę, 


19 dni bez posiłku. 

Haga (PAT) Według doniesienia Rcuiera ” 
Sa nt Jago, okazało się, że obydwaj ameryxal* 
scy lotnicy, którzy w poałowie sierpnia zginc”” 
musieli wylzdować na morzu, gdzie p zosta” 
wali przez 19 dni bez środków Żywności, PO 
czem zostali zabrani przez mcksykańskich m“ 
rynarzy i zamordowani, 
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GONTEC KRAKOWSKI 


Ludendarf demaskuje trapieżność i barbarzyństwa Niemiec. 


Kraków, 30 października, 

Ukazały się wreszcie długo zapowiadane pa- 
Miętniki Ludendonffa, cenne ze wzgędu na o- 
Sobę ich autora, a mimo jego woli zdzierające 
Z barbarzyńskiej duszy niemieckiej sztuczne 
Gbsłonki i demaskujące światoburcze plany i 

ipokryzyę Niemiec. 

Przypominamy sobie dobrze niemieckie za- 
Dewnienia, że Niemcy ami myślały o zaatako- 
Waniu Belgii. Pamiętniki Ludendorffa rozbi- 
ają w puch tę bajeczkę niemiecką, której zre- 
Sztą nie dawały wiary nawet grzeczne i poiul- 
Me dzieci. Oto co mówi w tej sprawie Luden- ; 
dorff: „Uważałem to dla siebie za szczęśliwy 
los, że mogiem być świadkiem zdobycia Leo- 
dyum, gdyż ja to uprzednio, w czasie pokoju 
Wyrraczwałem plan tej doniosłej operacyi*. 
_ I ten człowiek, który w czasie pokoju ukła- 
dał plany zdobywania twierdz sąsiadów pań- i 
Stya niemieckiego, oburza się w innym usię- 
Pie swego pamiętnika, że Belgijczycy, aseku- 
tując się przed znaną im dobrze drapieżnością 
Swego niemieckiego sąsiada, nie budowali 

ierdz cd strony Francyi, lecz tylko od stro- 
Uy Niemiec. 

Ludendorff płonie także oburzeniem z tego 
powodu, iż świat nazywał Niemców  zasłużo- 
Nem w przeszłości i teraźniejszości mianem 

unnów. 

„Mamy — pisze on — dla naszych aeropla- 
Nów straszliwe komby padpalające, ale ze 
Fzględów ludzkości (?!) nie robimy z nich u- 
Vtku i śmią nas nazywać Hunnami!*, 

Jak jednak owe niemieckie „względy ludz- 
ości“ w istocie się przedstawiały, Świadczy © 
tem następujący ustęp pamiętników tego pru- 
Bkiego generała i wodza: 

„Nasze położenie w sierpniu 1918 r. — pisze 
bn — było tak powiażne, że wielka kwatera ge- 
deralna nie mogła już spodziewać się, aby pokój 
Przyszedł wskutek hombardowania Paryża i 
ondynu, A zatem nie upraważniono z tej ra= 
cyl (1) do używania bomb podpalających, 
Szczególnie skutecznych (kombinowanych i kon 
struowanych specyalnie dla atakowania tych 
dwóch stolic), których to bomb mieliśmy od 
Sierpnia wielką ilość całkiem gotowych... Hr. 
lertling prosił nas zresztą o to, abyśmy się nie. 
Mi-nie ytsługiwali z obawy zastoszwania re- 
Pzesalig "tlo miast naszych", 

A zatem wyłącznie i jedynie „obawa* i 
»Strach'", nie zaś względy ludzkie miały w owym 
Czasie, tak jak i obecnie, dostęp do dzikiej du- 


Szy barbarzyńcy niemieckiego, 
Te 
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Polityczno - społeczna działalność | 
Wilhelma Feldmana. 


„ Imię Wilhelma Feldmana związane jest prze- 
ewszystkiem z historyą literatury polskiej o- 
tatnich dziesięcioleci. Dla potomnych będzie 
eldman w pierwszym rzędzie autorem „W spół- 
Cesnej literatury pelskiej", płomiennym obroń- 
lą i szerzycielem haseł modernizmu, beletrystą.a 
leszcze bardziej krytykiem literackim. Jego 

ialalność polityczno-społeczna usunie się w 
Pargpoektywis czasu na plan drugi. 

A jednak nad tą dziedziną jego działalności 
lig wolno przejść do pirządku dziennego. Zbyt 
Wiele włożył on w nią zdolności, zbyt wiele ener- 

ii temperamentu, Feldman stał się pionierem 

czolowym publicystą obczu bostępoweg 
Y Galicyi, jednym z najbardziej entuzyastycz- 
tych bojowników ruchu  niepodległościowego 

zed wojną, a w Czasie wojny — po okresie 
nby w Legionach wytrwałym i pracowitym 
drorńicą interesów Polski na wysuniętej placów- 
$ informacyjno-politycznej. 
p ożna się przeto z tym, czy innym poglądem 
ję dmana nie zgadzać, z jednem, lub drugiem 
ĉo wystąpieniem nie solidaryzować, ale 
i nać się musi, że ta działalność jego wyplywa- 
ę z szlachetnych pobudek, a pracowitość jego 

Ydała i na tem polu owoce. 

A Jeżeli kiedyś w przyszłości zechce ktoś u- 

Wiądomić sobie koncepeye polityczne naszego 
arodu w okresie niewoli — weźmie do rę- 

„Historyę polskiej myśli politycznej” Feld- 
pana; jeśli ktoś zechce zerwyentować się w gą- 
czu zagadnień programowych i przemian par- 
„Mych w Galicyi, przeczyta pracę jego „Stron- ; 
(twa i programy polityczne'. Roczniki „Kry- 
si" będą niewątpliwie cennym materyałem » 
„(W poznania i zrozumienia ruchu niepodległ: - | 
“tzego j strzeleckiego. 

„Tetaman — polityk. społecznik i publicysta 
"Bt typem niezmiernie interesującym. 


Na arcne pracy społecznej wszedł on niemal 
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Osobliwie przedstawia się „pochwała“, jaką 
zdobywa sobie w pamiętnikach Ludendorffa 
„kronprinz* niemiecki, 

„Stawiał on często — pisze Ludendorftf 
inieligentne pytania i był nawet niekiedy do- 
brze poinformowany... Żałował zawsze, iż był 
niedostatecznie przez cesarza przygotowany do 
swej przyszłej rali, Zredagował nawet w tej 
kwestyi memoryał i wręczył go swemu ukoro- 
nowanemu ojcu"... 

W krótkim momencie szczerości przyznaje 
się również Ludendorff do tego, iż z całą świa- 
demością okłamywał naród n'.emiecki, co mia- 


Str. 3. 


ło zresztą ten skutek, iż wojna przedłużała się 
w nieskończoność, 

Za każdym razem, gdy Kkoalicya odrzucała 

„pokój niemiecki“, Ludendorff kazał trąbić 
na całe Niemcy: „Koalicya dąży do tego, aby 
nas kompletnie zniszczyć, a zatem brońmy się 
do ostatniego tchu". 

Zdaniem Łudendorffa był to „manewr Szłu. 
czny i bezpodsławny”.,  , 

Jednem słowem, treść pamiętnika Luden- 
dorffa dostarcza aż nadto argumentów, iż 
wśród oficyainych zbrodniarwy niemieckich. 
którzy stanąć mają przed sądem świata, 
znaleźć on winien jedno z miejsc „najpocze- 
sniejszych '', (-cki). 


„Armiać zkrzińska. 


CHARAKTERYSTYKA PETLURY. — SZEF SZTABU CRA CŁÓWNĄ ROLE. — NAJBLIŻSZE 
OTOCZENIE: PUŁK, PETROW, GEN. JANUSZEWSKI 1 PIADUSZAĄA, PUŁK. GEMBACZĘW 


I IN. — KONTROWERSYA Z WOJSKAMI RUSKO-GALICYJSKIEMI, 


KOMUNIEACYA 


NAPOWIETRZNA Z NIEMCAMI. — POWSTAŃCZY ATAMANI. — SKŁAD WOJSK PETLURO.- 
WSKICH A „U-SU-SU*, — GRUPY RDZENNIE UKRAIŃSKIE. — PUŁKI REKRUCKIĘ. — 


GRABIEŻE I GWAŁTY. — „INSPEKTOROWIE" NA WZÓR BOLSZEWICEŁL — 


STOSUNEK 


DO DENIKINA. 
(Od naszego wojennego koresvondenta), 


Łuck, 29 października, 

(zdz) Porządki w swego rodzaju „armii“ Pe- 
tlury wypędzają z szeregów co uczciwsze jedno- 
stki, chroniące się zazwyczaj poza nasz front 
bojowy, pomimo nadzwyczajnych trudności, z 
jaikiemi połączone jest przejście przez linię bo- 
jową. Los zdarzył mnie takiego oficera, od któ- 
rego otrzymuję szczegóły następujące: 

„Petlura jest człowiekiem bezsprzecznie nie 
głupim, ale niedoświadczonym; dlatego też nie 
wierząc samemu sobie, dostaje się pod wpływ 
otoczenia, przedewszystkiem zaś działaczy ukna 
ińskich „minorum gentium“. Nie rozumiejąc się 
na strategii ptzostawia w operacyach wojen- 
nych A 


WOLNĄ REKĘ SWOJEMU SZEPOWI SZTABU 


którym jest generał rosyjskiej służby, Juma- 
kow. Pomimo to znalazłszy się na froncie bojo- 
wym, często ulega wpływom osób postronnych 
i wydaje rozporządzenia, nie tylko bez wiedzy 
Junakowa, ale nawet sprzeczne z rozkazami 
szefa sztabu Wynikiem tego bywają. niekiedy 
ogromne nieporozumienia, zwłaszcza, że Juna- 


: kow jest gemerałem bardzo zdolnym, energicz- 


nym i prawego charakteru. 


Drugą wpływową osobistością u Petlury jest 
pułkownik sztabu generalnego, Petrow, czło- 


wprost z ghetta, z którego wydosiał się «wła- 
snym niezmordowanym wysilkiem. Pierwszą. 
kwestyą, którą się gorliwie zajął była z racyi 
rzeczy kwestya żydowska. Feldman pragnął ją 
rozwiązać przez uobywatelenie i unarodowienie 
ludności żydowskiej w duchu pciskim. Współ- 
redaktor „Ojczyzny“ autor prac: „Syoniści, asy- 
miatorzy i Polacy", „Stosunek Mickiewicza do 
żydów“, „Kościuszko i Berek Joselowicz' — był 
przez całe życie gorącym wyznawcą idei asymi- 
latorskiej. 

W czasie, gdy Feldman przeżywał swe lala 
młodzieńcze, rodził się i wkraczał w swą „bo- 
haterską epokę“ ruch postępowo-radykalny w 
Galicyi. W ruchu tym bierze cn żywy udział, 
a niediugo potem staje w szeregach partyi so- 
cyalistycznej, współpracuje w pismach tego 
obizu. Rzuciwszy się w wir walki politycznej 
uwikłał się nawet w proces, stając jako jeden 
z dziesięciu przed sądem krakowskim (1891 r... 
Nieco później -- po powrocie ze studyów za 
granicą — redaguje organ zbliżony do partyi 
soc.-demokratycznej, ale już nie oficyalno-par- 
tyjny, „Dziennik krakowski”. 

Odtąd pozostaje <m już do końca poza obrę- 
bem organizacyi socyalistycznych, zawsze jed- 
nak reprezentuje kierunek opozycyjno-postępo- 
wy. 

Ująwszy z początkiem lat dziewięćsetnych 
„Krytykę“ stwarza z niej trybunę nietylko no- 
wych prądów literackich, ale też ognisko nie- 
podległościowej demokracyf. 

Niepodległość i demokracya. Te dwa czynni- 
ki składały się na program p.lityczny Feldma- 
na. Piagnał on wyzwolenia narodu z więzów 
nienoli, wyzwolenia ludu z pod jarzma przesą- 
dów i nędzy. Entuzyastycznie wprost wierzył on, 
że niepodległość i demckracya związane są ze 


: sobą nierozerwalnie. Tylko lud — głosi Feld- 


man -— może przywrócić państwowy byt Oj- 
czyźnie, a tylko w niepodległci Polsce m.że za- 
istnieć prawdziwa wolność ludu. 

Rewcłucya 1905 roku zasiaje  Feldmana po 
stronie grupy niepodlezłościcwej socyvalizmu 
polskiego. Bvia to jasne i zrozumiaie, jeśli zwa- 


wiek jeszcze m'ody (akademię wojskową ukoń- 
czył y7 roku 1010), wesół, energiczny, ruchliwy 
i przedsięk'*rczy. Brał on udział w licznych ak- 
cyach przeciw bolszewikom i docierał ze swoim 
pukiem aż do Krymu. 

Foradto z więcej znanych osobistości w woj- 
zach Petlury są: generał Januszewskij, za cza- 
sów Kiereńskiego dowódca jednej z dywizyi 
nad Stochodem, usunięty z dowództwa za mma- 
ny odwrót, kiedy to w jego korpusie zaczęto na 
zgromadzeniach radzić: co pecząć? — bronić 
się, poddać się, czy cofać się? 

Gereral Diadiusza był przez czas krótki za 
czasów rewolucyjnych szefem sztabu VI-tej ar- 
mii w Rumunii, póki go właśni poddani nie 
zamknęli do aresztu. Z pomiędzy innych nale- 
żałoby jeszcze wymienić Gembaczewa, który zy- 
skał sobie pewien rozgłos na froncie galicyj- 
skim w walkach polsko-ruskich. 

Kiedy galicyjsko-ruskie wojska połączyły się 
z Petlurą, sztab ich nie złał się w jedną całość 
ze sztabem  Petlurowskim. Galicyjscy Rusini 
bowiem nie chcieli poddać się pod rozkazy pułk. 
petlurowskiego, Tiutiunnika, uważając go za 
„niedość kompetentnego", chociaż Tiutiunnik 
był w akademii wojskowej, 


POŁĄCZENIE OBU SZTABÓW DOKONAŁO 
SIĘ 


ży się jego przeszłość i jego kcmnstrukcyę my- 
ślową opierającą się na radykaliźmie społecz- 
nym i dążnościach narodowo-wyzwoleńczych. 
Niemały wpływ na ówczesne stancwiskóo Feld- 
mana wywarł też kult dla idei romantyzmu po. 
litycznego, tego nieodrodzzmego dziecka epoki 
romantycznej w literaturze. 

Apatya porewciucyjna odbiła się także na 
psychice Felimana, nie zgasiła jednak jego tę- 
sknot i pragnienia czynu. Toteż, gdy po kilku- 
letniej stagnacyi począł tworzyć się w Galicyi 
ruch militarno-niepodlegiościowy, ujawnikny 
w „Komiśsyi Tymczasowej" i organizacyach 
strzeleckich oddał on na usługi nowych prądów 
całą swą niespożytą energię. 

Wojna światowa, z myślą, o której formował 
Józef Piłsudski ..Związki strzeleckie", wvbuchła. 
Z siwych szeregów uformowano Legiony. Re- 
daktor „Krytyki“ spieszy pod sztandary. Odwo- 
łany przez kierujące wówczas czynniki polity- 
czne na posterunek informacyjno-prlityczny do 
Berlina, rozwija tam działalność agitacyjną i 
prasową. Wydaje szereg broszur i książek o 
sprawie polskiej, redaguje „Polnische Blaetter*. 
Każdy atak hakatsytów odpiera z niezwykłym 
talentem i zręczneścią. Szczęśliwy bieg wypad- 
ków sprawił, że klęska mocarstw centralnych 
usunęła Niemcy od wpływu na rozwiązanie 
kwestyi polskiej. Feldman spełniał jednak swe 
nitewidzięczne zadanie, w czasie, gdy to jeszcze 
nie było jasne, z całym nakładem sił i energii. 
W tem tkwi jego niedoceniana zasługa. 

Wróciwszy z Berlina piastował Feldman przez 
krótki czas stanowisko urzędewe w min. spraw 
zagranicznych, a zwolniony zeń wrócił do Kra- 
kowa — do pracy literackiej. Działalność poli- 
tyczna naraziła go na wiele ataków i niejedne- 
go mu przysperzy:a przeciwmika. Marzył, by do 
niej powrócić w czasach, gdy ułoży się fala na- 
miętności partyjnych, a życie publiczne uwol- 
nione zostanie od miazmatów, stworzonych 
przez waśnie okresu wxjennego. Śmierć wyrwa- 
ła go jednak przedwcześnie z pośród nas. Feid- 
man już sprawie ojczystej służyć nie "UB 


dopiero wówczas, gdy na czele stanął generał 
Junakkow. 

Tyle ważny dla każdej arinii oddział ialarma- 
cyjny funkcyonowai sprawnie tak długo, jak 
długo zawiadywał nini puik. nudzkij. Z chwilą 
jego ustąpienia w czerwcu ceddział wywiadow- 
czy miewa? teliko czysto przypadkowe wiado- 
mości, klóre brana przewsznw z drolig ci Ts- 
diotelegranów, 

Pieniądze tokotwwu dia Petlury drukuje się 
- jak wiedomo — w Niemczecn i dustawi: na 
Ukrainę aerogtanami z liczby tych, jakie daw- 
viej rzucały iemby na miasta armgielskie. Każdy 
z tych aoropłanów ma pięć motorów, ale ma- 
szyny w nich są dosyć zniszezone, Aparat może 
zabrać 22 osób. ale zwyczajnie unosi tylko dzie. 
więć, przykzem leci na wysokości 4000 metrów 
i odbywa całą 
DROSZ 4 WROCŁAWIA DO KAMIEŃCA P9- 

UGLSKIEGO W 6-2 GODZINACH. 

Siły zbrojne Peilury składają się z dwóch *łó- 
wnych kontyngentów: wojsk galicyjskich i wła- 
<ciwgch wojsk Peilurowskich. Galicyacie w si- 
le 16 tysięcy ludzi, dzielą się na trzy korpusy, 
7 kiórych jednym dowodzi podpułkownik au- 
-.,4cki, baron Wolff, a drugim dowodził osła- 
wieny z krwiożerczości Krauss, znajdujący się 
obecnie w śledztwie za swoje konszachty z gen. 
Bredowein w Kijowie. Korpusy dzielą się nie 
na dywizye, lecz na brygady, przyczem ,najwię- 
cej znana jest brygada ukraińskich Siczowych 
strzelców (U-SU-SU), licząca około 3000 żołnie- 
rzy. 

Axrtyleryj mają mie wiele, amunicyj bardzo 
skąpo, naboi karabinowych bywa niekiedy brak 
ogrommy. Wystarczy, jeśli dla przykładu powie- 
my, że wojską galicyjskie musiały niedawno 
stoczyć jedną z większych bitew, chociaż miały 
zaledwie 

PO 20 NABOI NA ŻOŁNIERZA. 

Wojska Petlury, przynajmniej te, o których 
liczcbrości dochodzą nas codziennie wiadomo- 
ści, które ponadto są stosunkowo dobrze wye- 
kwipowane, liczą ogółem około dziewięć tysię- 
cy bagnetów i dzielą się na cztery grupy: 

a) korpus zaporoski — 3250 ludzi; b) grupa 
siczowych strzelców — 1500 ludzi; e) grupa wo- 
łyńska — około 1000 ludzi; d) grupa Udowiczen- 
ki — 3500 ludzi. Ponadto można przyjąć w ra- 
«hubę około 3000 dobrze zorganizowanych po- 
wstańców. Reszta wojska — to zwyczajne ban- 
dy, nie wchodzące w rachubę, zwłaszcza, że li- 
czebieśćć ich zmienia się niemal z dniem każ- 
dym. Do powyższych grup wchodzą także pod 
rozmaitemi nazwami pułki konnicy, liczące 
tr» 120 da 200 ludzi na pułk. 

Na terytoryum, zajętem przez Petlurę, jest 
bardzo wiele dział, ale większa ich część jest 
albo nieprzydatna do użytku, albo nie może być 
użyta z powodu braku amunicyi, oraz potrzeh- 
uej ilosci kom. 

Na czele korpusu zaporoskiego stoi młody o- 
ficer z rosyjskiego sziaku generalnego, nazwi- 
skiem Salskij, a szefem sztabu jego jest pod- 
pułk. Kuszcz. Na czele siczowych strzelców stoi 
b. oficer austryacki, Komowalec, zaś szefem 
sztabu u niego jest również oficer austryacki, 
por. Melnyk, zawodowy.agronom. Dużą popu- 
isrnością cieszy się bardzo zdolny i energiczny 
oficer Udowiczeako, którego grupa prezentuje 
się bynajmmiej nie gorzej, jeśli nie lepiej od 
korpusu zaporoskiego, 

Każda grupa ma swój batalion rezerwowy, 
«tóry wszelako nie jest umieszczony na tyłach, 
łez liczy się do armii czynnej. Na tyłach zaś 
cwiczą się puiki rekruekie, pozostające pod roz- 
kuzami szefa sztabu generalnego, pułk. Schei- 
bie. 

Włościiamie ukraińscy, dobrze obznajomieni 
z resztą oddziałów Peilurowskich przez grabic- 
że i rekwizycye, oświadczyli, że nie oddadz: 
swoich synów do tych wojsk. Natomiast nie 
sprzeciwialiby się służbie wojskowej symów w 
oddziałach, w których grabież nie należy do oi. 
iiwów Życia codzienneg: 

rRMENT BOLS*" "SKI WYCISN»= 
PIETNO 


wcexałe widoczne na armii Petlury. Oto. od poto- 
wy września b. r. wę wszystkich oddziałar! 
sztabach i zarządach zaprowadzono pod nazwą 
„n Kovektorów'* 


KOMISARZY O CHARAKTERZE BOLSZEW: 
CZIM, 
zacpawzonych w bardzo szerokie pełnomocni- 


etwa. Między innemi dano im prawo kasowa- 
Nią wIłORÓW, wydawanych przez t. zw. „ezro- 
zwyczajki”, czyli sady polowe, oraz zastępową - 
nia po lnirzanega lub z jakiegokolwiek hąńdź pe- 


GLNILG ARAKOWZBI 


a | 


woda niepożądanego dowódey innym eri odrębrości plemienno państwowej Ukraińców 
własnego widzimisie, | mie pezostawalo im nic inrego. jak wypowie- 
„WojsSsA rusko-g” licyjskie starały się wszei- | dziec Denikinowi wojng do upadiego. Tym cze 
kimi sposobami o dsjśce do porozumienia z | sem, jako siła. bojowa. nia przedstawiają dzis 
Denikimem. Kiedy wszełcko to im się nie powio- | ani wcjską Petlury, ani rusko-galicy jskie żad- 
dio, gdyż Denikin nie uznał —- naiuralnin —- a ; 


SENZACYI 


e amaaan raaa a 


wielki włoski servowy dramat senzacyjny w 4 seryach (16 części) — wyświetla 


„UCIECHA'. 


Dziś serya 1. RYCERZE ZOŁTEGO TROJXĄTA. 


SO S | ABB | E 0 E KORZE 0 


Problem Fausta. 


Czy chcesz odzyskać młodość? 
Kraków, 30 października. rość nie jest wstydem — al: stanem najwyższe” 
(m-m) Doświadczenia dra Woronowa, które | 80 duchowego skupien'4.., 

omawialiśmy w jednym z poprzednich nume- F Istnieją przecież ludzie mądrzy, dobrzy 
rów, wywołały w Paryżu żywe  pcruszenie... | pożyteczni, którzy powinni ży: wiecznie dla do” 
Prasa z zajęciem roztrząsa problem wiecznej | bra ludzkości... 
młódości, albowiem daięki eksperymentom dra — Tak... Ale tutaj nasuwa się poważne př“ 
Woronowa stał się on bardzo aktualnym. Felie- | tanie: Czy manty prawo zatrzymywać w biegt 
tonista „Figara" Rene Rabache zamieszeza p. t. | przeznaczenie? Wszystea co żyje podlega psa” 
„Problem Fausta“ głęboki w pomyśle a subtel- | wom niezłomnym. Czy człowiek chociażby naj- 
ny w ujęciu dyalog, traktujący o tej kwestyi. uczeńszy z uczonych może naruszać porządek 


„Spotkałem rczumnego starca tj. jednego z | 77007 nie przez niego ustanowiony? Im bliż 


8816 


tych, którzy umieją wyjść na sjbtkanie staro- | 7771 jest termin fatalny — tem silniejszym 
i , ; ZER -~ | Staje się głos wewnętrzny, który nam mówi 4 
ci ze spokojnym. łagodnym uśmiechem rezy- Bogu Gdy ahida "lal a Pta nie, dll 

acyi. i jir adzieścia nie mý 
a N co myśli o nowych metodach dra gu o zagadnieniach wieczności... Człowiek 

Abi ? S i i $ _ | zmienia się przez cierpienie, przez stratę dro* 
dose 7 drogą secyalnych Manoplaniawyi gru. | gich osób... Czy ten zdumiewający cudowny 28% 
czołów. k bieg medyczny nie jest zuchwa'em targnięci:m 


y <= » ` się na cdwieczny porządek rzeczy... Wszak 
1 poddałby się pan fakiemu eksperymen- wszystko w naturze więdnie i obumiera... Gdy- 
À ( bym był tym chirurgiem zalrzałby mi skalpel 
— Szczerze mówiąc, nie. Beżwątpienia, że żuł | w ręce przy tak niezwykłej vrągniącej przezaa* 
mi mojej minionej młodości. Wspomnienia | czeniu operacyi... pa 
godzin umariych napełniają mnie :mutnem, | — A zatem pan stancwtzo nie zdecyfowałby 
tęsknem wzruszeniem... Ale przeżyłem tyle lat, | się na tę próbę?... i i 
że nauczyłem się zastanawiać... życie dało mi -- Zaprawdę, że nie! 
więcej rozczarowań niż powodzeń, więcej bólu W tej chwili młoda para jaśniejaca młodo” 
niż radości — przedłużenie tego życia przyn'o- | ścią, urodą i szczęściem minęła nas. Młodzie- 
słoby mi znowu cierpienia, upadki, zawody... | niec miał dwadzieścia lat. Nachylał się ku swej 
Starość, młodzieńcze, ma swoje dobre i piękne | towarzyszce, świeżej, ureczej jak wiosna... W 
strony, tak piękne i tak dobre, że ani śnisz o | ich oczach błyszczących, na ustach wpół ror 
ich istnieniu... Ona nam daje pragnienie prze- | ehylonych pionęla miłość. 
życia samych siebie i uczy nas jak się usuwać Powtórzyłom moie pytanie: 
z tej ziemi cicho, bez hałasu — ale też bez obaw -- Więc pan odmówiłby, gdyby panu chciano 
i żalów... Kto, żyjąc długie lata nie %yrobił w | przywrócić młodcść?... 
sobie tej odwagi — niegodzien jest starości... 


— Alboż ja wiem.. — szepnął zrezysnowan 
Ten tylko obawia się śmierci, kto żył żle.. Sta- | mądry starzec. ji ana 


= zg a 0 D = „de A Pa" = Á. e 
Koniec nowej kepenikiady. 
Nieśmiertelny majster Voigt z Koepenick. — Gustaw Meyring dedykuje mu 
nowelę. — Nowa kepenikiada w powiecie przemyskim. — Samozwańczy 
oficer aresztuje 7 osób. — Żandarmerya asystuje. — 60.000 Koron okupu. 


Lwowski litograf w mundurze oficera. — Schwytanie oszusta. — Udany obłęd: 
(Od naszego korespondenta). 


Przemyśl, 29 października. , „Po wymienieniu tych nazwisk, wyjął porucz 
Był to swego czasu skandal na europejską | nik z portfelu kartkę, która zawierała nazwie 
miarę, kiedy to majster szewski Voigt w mia- | ska 7 gospodarzy zamieszkałych w Kormani* 
steczku niemieckim  Koepenick, przebrawszy į Cach a mianowicie Michałą Głenibowskiego» 
się za kapitana, przybrał kilku żołnierzy do a: Pawła Kamińskiego, Nezarka Kroka, Michała 
systy i wkrorzywszy do gmachu Mag.stratu, w Karpieńskiego, Iwana Bodii, Antoniego Dack® 
obecności urzędników miasta i policyi, którzy | (wójta) i Iwana Skiby i oświadczy(, że wszyst“ 
nie śmieli zdobyć się na słowo protestu, „skon- į kich wymienionych aresztuje z wyżstego rozka* 
fiskował* całą gotówkę i wscystkie przedniio- į ZU i odwiezie natychmiast do Krakowa, gdyż 
ty wartościowe, jakie znalazł w kasie miejskiej, : jako zakładnicy mają poręczyć za bezpieczeń” 
Pod wpływem refleksyi nad tym jedynym w  *two polskiego rządu. 
swoim rodzaju kwiatkiem  militaryzmu nie-. ; Gdy interesowani powątpiewali o uprawnie”* 
mieckiego napisał Gustaw Meyring znakoimi- ; niu porucznika do wykonania rzekomego rożka” 
ią sątyrę pod. t. „Mózg ulotniony" zadedykowa- zu, pojechał tenże na. najętej w Kupiatyczach. 
ną szewcowi Voigtowi z Koepenicku w głębo- . forze do posterunku żeudarnieryi w N żanko” 
kiej czci, wiecach, gdzie zastępca komendanta przydzielił 
A oto co zdarzyło się właśnie we wsi Korma. mu żandarma do asystencyi. Z zevdarmen? 
nicach powiatu przemyskiego. Dnia 9 wrzesnia iym wrócił do Kermanie i rozpoczął areszt0< 


„Me. oom v -t annam A a aang 


br. o godz. 10.30 przed południem zjawił sięw  wińie, 
iKormamiecach perucznik Wojsk Polskich i za: - Wówczas < 
żędał od zaczeliike godny n. Anteniegc Dach: wre dóbr z Karmanie p, Słaniełuwa W. liezt 


imiennego wykazu bdh, kiire byly inieriowa 
ne w Przemysłu. ji 


*ran się uda wprowadzić ricco światła 
Gana eyintere, Ale p porucznik tak enet- 


Nuiier 203 
gicznie cbstawał przy swojem, że wszyscy dóli 
za wygraną. Ofiary, których nazwiska znajdo- 
wały się na liście preskrybowanych. poddały się 
swemu losowi i poczęły czynić przygotowania 
do podróży. 

Tymczasem p. porucznik rzucał się jak opęta- 
ny, grożąc, że wszystkich skuje i każe żandar- 
mowi pędzić piechotą. Gdy przerażenie tak z 
nienacka zaskoczonych ofiar osiągnęło punkt 
kulminecyjny, zaproponował p. porucznik na- 
czelnikowi gminy, by u aresztowanych zebrał 
kwotę 20.000 koron tytułem okupu. Głuchy na 
wszelkie perswazye i zaklęcia, miotał się i wy- 
zywał wszystkich w ordynarny spcsób, poczem 
począł przygotowywać sznury by ofiary zwią- 
zać. Po targach zgodził się na okup w wysoko- 
ści 1.400 koron od głowy, 

Wystraszeni hreczkosieje poskładali co prę- 
dzej gotówkę 9.800 koron i dla zaokrąglenia su- 
my dorzucili jeszcze 210 koron i destarczyli za» 
przęgu dla p. porucznika, który schowawwzy 
łup, odjechał wśród klątw i grożb w kierunku 
Przemyśla. zaniechawszy łaskawie aresztowań. 
Koło rogatki wręczył fuimanowi 10 koron i od- 
prawił go z furą do domu. Nie obawiając się 
pościgu żandarmeryi, utalentowany naśladow- 
ca mistrza z Koepenicku powtórzył z równie 
pomyślnym skutkiem eksperyment swój w gmi- 
nach Gdeszyce, Hruszowice, i w Stanisławczyku. 
powiatu przemyskiego i wyłudził ogółem prze- 
szło 60.000 koron okupu. Żandarmerya mimo 
energicznych poszukiwań przez długi czas nie 
mcegła schwytać sprytnego oszusta, który Wy- 
stępował pod zmienionym nazwiskiem, jako 
Zawistowski, Skrzycki, Czarnecki i t. p., nosił 
stale mundur oficerski i legitymując się podro- 
bionymi zręcznie dokumentami łatwą wprowa. 
drał w błąd organy wladzy. 

Dopiero przed kilku dniami udało się przyare- 
sztować śmiałka w osobie Józefa Piwki, litogra- 
fa ze Lwowa, 

Pan Piwko sprowadzony do aresztów sado- 
wych w Przemyślu symuluje chorobę umysło- 
wą i nie wypierając się swych czynów podaje, 
iż zebrane pieniądze ofianował na pomnik wol- 
ności. S. 


Z ICAIRU BAGATELA”. 


e [4 [4 
„Hiszpańska mucha 
Farsa w 3 aktach Arnolda i Bacha. 


Hruga to z kolei sztuka, wystawiona przez 
Teatr Bzgatela.„Celem jej —osiągnięcie na wi- 
downi maximum śmiechu przez zręczne nagro- 
madzenie momentów komicznych, których nad- 
miar świadczy korzystnie o humorze spółki au- 
łorskiej. Nie łączy się to jednak z finezyę w 
prowadzeniu tematu i ustawieniu ról. Autorzy 
nie liczą się z prawidopodobieńst rzeczy, 
oświetlają nieraz temat zbyt jaskrawo. koncep- 
cye ról (już w samem założeniu) stawiają na 
prchylości — tak jednak inicyatywa fabuły, jak 
iw wielu momentach ujęcie sztuki jest zręcz- 
ne, azcya miejscami opanowuje zwarcie tech- 
nikę teatralną i chwyta silnie farsowy nerw 
sceniczny. Wprawdzie zaaranżowanie sytuacyi 
bywa bcz żenady. Osobę, zbyteczną na scenie, 
a która dopicro co prowadziła linię akcyi, wy- 
rzuca się w danym razie za drzwi, lub wywoó- 
łuje dzść dorywczo za kulisy. Zważmy jednak, 
że „Iiszpańska mucha“ niema vrerensyi do li- 
teratury, że to frywolny elaborat, skcnstruowa- 
ny do budzenia wesołości — a ten cei zdcbywa 
farsa w istocie. 

Sziuka dla krakowskiej pub! iczności teatral- 
nej nie jest nowością. Grano ją za dyrekcyi Pa- 
wlikowskiceo w Teatrze miejskim z doskona* 
łym i niezapomnianym Bończą w roli inazgajor 
watego asyryologa. 

Feżyserya i zespół aktorski Bagateli dołożył 
starań, by rzecz ująć w ramy właściwe Zręcznie 
uchwycono tempo i — z wyjątkiem kilku prze- 
lotnych mementów — prowadzono je do końca 
bez szwanku. W zestroju zespołu była werwa i 
henke. Czarnowski, grający rolę Ktapsona, to 
nietylko sumienny reżyser, lecz i zdolny arty- 
Sta, łączący z doświadczeniem scenicznem po- 
myszowość w stosowaniu efektów komicznych. 
Doskconałą siłą charakterystyczną, żywą 'w ge- 
cie i akcentach jest Dąbmmska (plastyczny 
epizod w akcie III.). W należytym tonie, w for- 
mie powściągliwej utrzymał rotę 
Órzeski. Młody ten „amant“ posiada warunki 
"= „ajlepszę, należy je ocenić i należycie wyzy- 
Teezyńska i Zawiejska w typy dwóch 
kW, "NIE panien wniesły wiele wdzięku. Pierw- 
sza posieda więcej temperamentu i ekspresyi, 
Gruza jest w ujmewaniu krezacyi subteiniejsza, 
waea uwagę nietrlko na linię sry, lecz i ze- 
"męirzny ton w konstrukcyi Toli. Szkoda, że 
wyeoce uzdolniony i jutelieguinv artysta. 
boinrstowy crzelator szczegółów, jakim jest 

"riische, prsiać Wendena przejaszrawił, zbyt- 
nis wieżywszy forse w upłastycznienie jej. Ba- 


AR 


au 


Gerianda ' 


"GONTEG KRAKOWSKI 


ranowski, wykonawca groteskowej koncepcyi 
„mazgaja', traktował rzecz z umiarkowaniem, 
co ustrzegio go od szarży, której łatwość nastrę- 
cza rodzaj roli. Silniejsze akcentowanie kwestyi 
byłoby jednak wskazane, Jan Pletrzycki. , 


RÓŻA STAMBUŁU 


we filmie. 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk. 
Św. Marcela 
Wschód słońca 7°27 
Zachód słońca 526 . 
Długość dnia 10'48 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO, 


Czwartek: „Makbet* Szekspira”, i 

Piątek; Teatr zamknięty. 

Sċböta popoł.: „Polityka* Wł Perzyńskiego. 
Wieczór: „Dziady* scena dram, w 7 cbr. A, Mi- 
ckiewicza. 

Niedziela popoł.; „Asystent“ G. Zapolskiej. 
Wieczór: „Dziady“ Mickiewicza. 

TEATR „BAGATELA”, 

Czwartek: „Kobieta bez skazy”, 

Fiątek: „Kobieta bez skazy“. 

Sobota popoł. o Ł.tcj.: „Hiszpańska Mucha”, 
Wieczór: „Kobieta bez skazy". 


TEATR PUwDzLCHYY: 


Czwartek: „Piosnki ułańskie". 

Piątek; „Księżniczka Trebizendy*, 

Sobota popoł. i wiecz.: „Młynarz i jego córka”, 
OPERETKA W NOWOSCIACH, 


Czwartek: „Tam gdzie skowronek śpiewa”. 

Piątek pierwsze przedstawienie cperowe 
Moniuszki, 

Sobota o 'godz. 4 pop.: „Niobe“. 

Wieczór o godz. 7 i pół; „Cootliwa Zuzanna“ 

Niedziela o godż. 4 pop.: ` Milcść walca“, 

Wiecór o godz, 7 i pół: „Cnotliwa Zuzanna”. 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek główny A—B. L. 39). 

Czwartek podz. 5 wiecz.: prof. Ludw. Skoczylas: 
„Kurs literatury powszechnej 19 w.*; g. 7 wiecz.: 
„Kurs histuryi sztuki“ (Grecya). 

Piatek godz, 5 wiecz.: prof. Ludw. Skoczylas: „Kurs 
literatury powszechnej 19 w“ 

L. 2). 


KURSA REA CHE (ulica Św. Anav 


Czwartek: Dr. Flach: „Teatr współezeny". s 
Piątek: Dr, J. AGE. „Teatr a życie i czlowiek”, 
Sobota; Wykładu WPL 


Uprowadzenie iiny tia Bednarskiego. 


Od szefa adminisiracyi Spisza i Orawy dra 
Bednarskiego ctrzymano z Nowego Targu de- 


EJ 


WIELKI CYRK _ WŁOSKI 


FABRELLI 


WRKRROTCE PRZYJEŻDŻA DO KRAKOWA. 


ER usiłuje w gadzinowym swym organia 


„Halka“ ; 


peszę, że żona dra Bednarskiego zamieszkała 
! w Tapczu pod Starą wsią na Spiszu w okręgu 
| przeznaczonym do plebiscytu, została wraz z 9- 
letnim synkiem przewiezioną niewiadomo do- 
kąd. Stroskany ojciec i mąż nie wie nawet. gdzie 
ma szukać swej rodziny. Zwrócił się w tej spra- 
wie do komisyi plebiscytowej dla Spisza, w mi- 
nisteryum spraw zagranicznych w Warszawie, 
lecz hezskutecznie.  Prawdopodtbnie czeskie 
władze administracyjne z obawy o wynik pie- 
biscytu, wywiozły ich do jakiegoś obozu kon- 
centracyjnego, skąd będzie trudno wydobyć O- 
fiary czeskiego gwałtu. Władze nasze winne w 
drodze dyplomatycznej jak najostrzej zaprote- 
stować przeciw temu gwatłowi i zażądać od cze- 
skich władz centralnych, aby natychmiast wy- 
dały rozkaz uwolnienia ¿sób niewinnie ara 
zionych. 
—O0— 


Za pruskie marki i czeskią korony. 
CSZSZERSTWA RENEGAT4A KOŻDONIA, 
(m-m) Znany renegat, agcut — czesko-pruski 


„Ślązaku* zatruwać kalumn'umi rzucanemi na 


Polskę i Polaków duszę ludu śląskiego. Choć 


' nawet znaczna część jego per:yi „śjiązakowców** 


wyrzekła się tego zdrajcy i szczarcy — nie u. 
staje on w Swej nikczemnej rcbocie, która 6 
tyle pedłą jest ile bezowocną. Numery „Śląza* 
ka', którego oczywiście nikt kupować nie chca 
Tózrzuca się na dworcach, w restauracyach i pa 
wagonach kolejowych... Numer taki to stek beze 
czelnych k'amstw, obelg, kalumnii skiercwa- 
nych przeciwko Polsce, o czem świadczy już 
samo równie bezczelne jak kłamliwe molto: 
„Lud pracujący nie chce do Polski". Obok niee 
stychanej podłcści — bezprzykładna giupowa: 
ta ignorancya. W numerze z 17 października 
Kożdoń opowiada o jakichś rozruchach głodoe 
mych, które rzekomo miały miejsce w Krako» 
wie we wrześniu. Ponvimo rozwiniętej silnie po- 
, mysłowości w kierunku wymyślania kłamstw, 
jak np. o rosnącej w Polsce anarchii — brakuje - 
Kożdrniowi argumentów. Musi uciekać się do 
takich faklów jak: „wykrycie fałszywych stem. 
pli w Krakowie“... Są te wysiłki renegata beze 
walpienia pracą Syzyfową.. Lud śląski stol 
twardo przy polskiej macierzy i niema s: 
niego miejsca na Kożdoniówi 


= =-Q=== 


Aresztowanie tiaara DOlSZEWICH. W Waza 


Z Warszawy donosi wasz kcrespondent: 
Aresztowano tu jednego z wybitnych działa: 
czy komunistycznych w Polsco Horwitza, 
—— ()-—- 


| 400 rodzin w ziemiankach. 


„Wpered* donosi. że nadchodzącą zimę spę« 
dzi około 400 rodzin w ziemiankach, mianowie 
cie w powiatach brzeżańskim i innych z pwo- 
du braku domów. 


Kradzież 100.000 Koron. 


Rozbicie k:sy w pałacu hr. Poteckiego w Łańcucie. 


Przemyśl, 29 października. 

w nocy z 21 na 22 października br. niewy- 
śledzeni dotychczas sprawcy zakradli się do pa- 
łacu hr. Potockiego w Łańcucie, zapomocą przy- 
niesionych narzędzi rczhili kasę ogniotrwałą i 
ukradli 100.000 K gotówki, 

Przeprowadzone natychmiast na miejscu do- 
chodzenia wykazały, że sprawców było dnóch 
i że po dokonaniu czynu umknęli w kierunku 


Przemyśla. 

Są też poszlaki, że złodzieje działali w poro- 
zumieniu z nieznanymi spólnikami z Łańcuta, 
którzy udzielili im szczegółowych wskazówek 
co do sposobu dostania się do pałacu i miejsca, 
gdzie goiówka była przechowana. 


rychłego ujęcia bandytów. 


| Po pewnych danych należy spedziewać się 


ENEI OSs 


Masowy wywóz złota i srebra z granie Polski 


Ujęcie kilku przemytników w pociągu z Warszawy do Będzina. 


Kraków, 50 październ'ka. 


(T) Obecnie z granic Polski edtywa się na | 


wielką skalę wywóz srcira i złota przez różne 
indywidua, które czynią s.bie z tego źródło ko- 
losalnych dochodów. a CEGajykjak manie diieo= 
szą, na dńaorcu woarzeawsko-wiedenskim w 
Warszawie wsiadio dE | poci su odchodzzcczo w 


sinne Krakowa trzech ;= P 1 PGR hir= 
dzo elegancko ubrana kolbiciz, ztórycu nikt nie 
bviby że ieudmię się mrzemzyca- 


rodejrzywaj, 


, nicm srebra i złota. 

Na cejdnej stacyi przed Grodziskiem wsiadła 
Go pocigeu kilku żandarmów w celu rewizyi 
pac loz NYCH. 

Na widok zbliżaięcyrch się „kanarków* gru- 
BE „LP zblad: jak również przybladla u- 
vogo oma. Menidujety zapdarm ziwycntował 
u w sztuacył i zrozumiał, kogo ma 

prz sow. Toth edy zaguścił rękę w głodny 
sukien milych gości wydobi 1 siamtąd całe ru- 


SRC 


siĘ Geian7 


U ; 


Sir, 6. 


lony pełne mcnef. złotych t srebrnych, przewa- 
żnie rubli į marek niemieckich. Również u ele- 
gzackiej camy odkryto kulereczek, w którym 
znaleziono kiikaneście klg. złota. Podczas śledz- 
twa okazałe zię, że byli to wszyscy przemytnicy 
ziote. i że ze swym hersziem na czele zdzwzali 
oni do Bondzina. Znalezione n nich złoto i sre- 
yro wriuiwyc. kiikunasin milisnów marek skor- 
fiskowano, a ich aresztowano i w Skierniewi- 
cach oddano tamćiejszej żandarmeryi, która. ich 
odiransportawała do Warszawy. Nazwiska ich 


na razie nieznane. 
* ` EJ 


W sprawie tej urzędowo komunikują: Dnia 
28 października. 1919 r. w pociągu wieczornym 
zdażejącyra w stronę Oświęcimia zakwestyono- 
wał Aleksander Bernal, organ kontrolny tutej- 
szego Starostwa OKW. z powodu podejrzenia o 
niedozwoicny wywóz poza granice państwa zło- 
tych monet u Chiela Kalmana Brznnera z O- 
święcimia 200 sztuk złotych 20-markówek, a u 
Chaima Hutterera z Krakowa 258 sztuk po 20 
marck. 131 sztuk po 10 marek, 64 sztuk po 19 
rubli. 35 sztuk po 5 rubli, 4 sztuki po 20 franków 
12 sztuki po 15 rubli w zlocie. Dochodzenia w 


Zwracamy uwagę P.T. Pre- 


numeratorów i Agencyi na 
podwyżkę ceny naszego pi- 
sma z dniem 1-go listopada 
1919 r. 


Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO; P. 
Wawrzyniec Typrowicz, porucznik Brygady Strzel- 
ców podhalańskich, otrzymał na tut, Uniwersyte- 
cie stopień doktora praw. 

(T) POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
się w piątek dnia 31 bm. o godz. 5 popol. 

CHLEB BĘDZIE, Z powodu nadejścia w ostatniej 
chwili nieznacznej ilości mąki chlebowej wydadzą 
piekarnie rejonowe i konsumy połowę racyi chle- 
ba tj. 50 dkg na osobę w cenie po 4 K 20 h za 1 kg 
na górny odcinek Nr, 26 legitymacyi zbiorowej. Wy- 
dawanie chleba rozpocznie się od soboty tj. 1 li- 
stopada br. 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. „Makbet*, 
wznowiony z takim sukcesem, że na dotychczasowe 
przedstawienia kasa wieczorna była nieczynna, po- 
wtórzony będzie dziś po raz piąty. Wobec licznych 
zgłoszeń, zakładów naukowych, których młodzież 
na dotychczasowych przedstawieniach być nie mo- 
gla, donosi się, że tragedya ta powtórzona będzie 
dopiero w przyszłym tygodniu, Jutro teatr zamknię- 
ty z powodu generalnej próby z „Dziadów“, wcho- 
dzących na afisz w sobotę 1 listopada. Z powodu li- 
cznych próśb z prowincyi i niespodziewanego zja- 
zdu, na nadchodzące dwa święta, „Polityka“ i 
„Asystent! dane będą wyjątkowo na przedstawie. 
niach popołudniowych w sobotę i niedzielę. 

Z „BAGATELI*, Wieczorne przedstawienia bie- 
żącego tygodnia wypełni w dalszym ciągu „Kcbie- 
ta bez skazy”, z pp: Kozłowską, Łącką, Brzeskim, 
Fritschem i Bystrzyńskim w głównych rolach. , So- 
botnie i niedzielne popołudnia wypełni „Hieżpfńska 
Mucha“, z wybornymi pp. Czarnowskim, Dante- 
Baranowskim, Fritschem, Trzywdarem oraz pp. 
Dabrowską i Sznage w dominujących postaciach 
przepysznei farsy. Premiera „Dudka“ Feydeau'a 
odbędzie się w tygodniu przyszłym. Datę podadzą 
afisze. W sprawie garderób komunikuje nam admi- 
nistracya, że poczyniła daleko idące ulepszenia, 
które zapewniają sprawne już działanie całego apa- 
raiu i umożliwiają szybką obsługę. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO, Dziś na pamiąt- 
ke wyswobodzenia Krakowa sztuka  Bunikiewiczą 
„Piosnki ułańskie". jutro stałem niesłabnącem po- 
wodzeniem ciesząca się operetka Offenbacha, arcy- 
wesoła „Księżniczka Trebizondy*. W sobotę popo- 
łudniu i wieczór oraz w niedzielę popołudniu tra- 
dycyjnie wystawiana w dniu WW. Świętych bopu- 
larna sztuka „Młynarz i jego córka”. W najbliższy 
wierek, dn. 4 listopada wchodzi na afisz doskona- 
ła, dowcipna i dużo pola do popisu dająca artystom 
farsa amerykańska, mianowicie „Połasz i Pertmut- 
ier". Świetnie podpatrzone typy, zawrotna w swem 
tempie akcya krotochwili i mnóstwo przezabawnych 
sytuacyi — oto, co cechuje te najświeższą nowość 
repertearową. Reżyseryę tej wybornej sztuki pro- 
wadzi dyr. Jarniński, 

Z KRAK. TOW, OPEROWEGO. Na nowo ukon- 
«t«tuowanc Krak, Towarzystwo operowe, którego 
swietna tradycya wciąż żyje — rozpoczyna szereg 
« 'szorów w gmachu teatru „Nowości“ przy ulicy 

( „iślnej. Pierwsze przedstawienie odbędzie się 
«1, 31 października, a wybrano na nie nieśmiertel- 
a azielo Moniuszki „Halkę". Halka wykonaną bę- 

w tej samej obsadzie. która w z. roku zyskała 
więłkie uznanie. Tańce urozmaicaiące tę prze- 

| wą operę obmyślił i aranżował pan Ro- 
aki Orkiestra powiększona jest © kilkanaście 
awi nyeh Sił, pierwszorzędnych muzyków., wśród 

«eu mamy prof. Kopystyńskiego. Syrka. Sza- 

Kiczo i Szeiea, Bilety na .llalkę* do nabycia w 
WP. Kudniekiego w Rynku gi. 
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dzielonych na 5 seryi w kapitale nominalnej 
tości K 23, 600.009. 

DYREKGYA SKARBU donosi: Państwowym eme- 
rytom, wdowom i sieroiom zamieszkałym w Kra. 
kowie wypłacać będzie filiana kasa:kraj, w Krako- 
wie począwszy od 3 listopada 1919 w godzinach u- 
rzędowych pobory spoczynkowe wzgl, zaopatrzenia 
za listopad 1919 wraz z zapomogami  wojennemi 
tudzież jednorazowym ģ dodatkiem do tych zapo- 
mög wojennychj. Emerytom zaś wdowom i sierotom 
zamieszkałym poza Lwowem i Krakowem wypłacać 
będą powyższe pobory od tegosamego terminu odno. 
śne urzędy podatkowe, W celu otrzymania tych 
poterów mają wymienione osoby zgłosić się w fi- 
lialnej Kasie krajowei w Krakowie względnie w od- 
nośnym urzędzie podatkowym i wykazać  identy- 
czność swej osoby. 

TYGODNIOWE POSIEDZENIE KOMIT. WALKI 
Z LICEWĄ odbędzie się dnia 31 bm, o godz. 6 wiecz. 
w lokalu Naczelnej Komendy Straży Obvw. w Kra- 
kowie ul, WW, Świętych L. 6, parter (palac Lari- 
scha). Sprawy bardzo ważne, komitet uprasza o 
punktualne przybycie. Na posiedzenie to zaprasza 
się także byłych Romendantów dzielnic Straży 
Obywate.skiej. 

ZEBRANIA DLA GÓRNOŚLĄZAKÓW. Krak. Ko- 
ło Fań T. S. L. urządziło milą i serdeczną wleczor- 
nicę dla przebywających chwilowo w Krakowie 
Górnoślązaków. w sali Instytutu Mnzyczncgo dnia 
26 bm, Górnoślązaków powitała imieniem Koła 
Pań T., S. L. p. Marya Siedlecka, poczem przemawia- 
ła p. Wład. Habichtówna. Wieczorek artystyczny 
muzykalno-wokalny, przepłatały przemówienia a 
urozmaicały śpiewy i deklamacye gości górnośląs- 
kich w ich gwarze wygłaszane. Artystyczną częścią 
programu zajęła się z całą gotowością p, Czap-Um- 
laufowa i p. K. Gabryelski. Panie z Koła Pań TSL. 
przyjmowały Górnoślązaków nadzwyczaj gościnnie, 
Wieczorek pozostawił wśród uczestników miłe i 
sympatyczne wrażenie. 

WOJSKOWY OKRĘG KRAKOWSKI 
NOŚLĄZAKÓW. Jak nam komunikują, na rzecz 
Górnoślązaków złożyły się oddziały krakowskiego 
Okręgu Generalnego do dnia 7 października br. 
80.036 kor. 87 hal. oraz 3115 marek i 10 rubli. 

DRUGI RZĄDOWY EGZAMIN Z MUZYKI w obe- 
cności warszawskiego Delegata ministrestwa kul- 
tury i sztuki odbedzie się w poniedziałek dnia 3 
lisiopada pr. o godz. 10 przedpołudn. w sali Instytutu 
Kfuzycznego. św, Anny 2, II p. Wstęp dla publicz. 
ności dozwolony. 

(T) SZLAFROK (7?) ZŁODZIEJEM. Wczoraj are- 
sztowano Berka Szlafroka l, 26 i brata jego Izaka 
z Tomaszowa, którzy uwijali się po kantorach wy- 
miany i tam okradali interesantów z gotówki, Przed 
kilku dniami skradli pewnemu kupcowi 40,000 K 
z portfelem. 

(T) ARESZTOWANY KIESZONKOWIEC. Areszto- 
wano Mendla Izraelskiego z Nowcmińska, który 
skradł Andrzejowi M. portfel z większą sumą pie. 
niężną. 

(T) KRADZIEŻE NA DWORCU. Arcsztowano Rubi- 
na Mortka 1. 24 z Kongresówki, który skradł p. Fal- 
kowi kosz z ubraniem i bielizną wartości 10.000 K. 

(T) SKRADŁ PIERZYNY. Aresztowano cnegdaj 
znanego złodzieja Stefana Kudasiewicza 1. 28, który 
chcąc się zabezpieczyć na zimę (że to niby Magi- 
strat nie daje węgla), skradł ku wielkiej rozpaczy 
pewnej stróżki dwie małżeńskie picrzyny zZz prze- 
ścieradłami. Wygodnego złodzieja aresztowano, a 
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Słowacy wystąpi 


»ziś jeszcze ostatni T 
W KINOTEATRZE „SZTUKA“ — HOTEL SASKI, Sw. JANA. 
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pierzyny oddano państwu stróżom 
obopólnej ich radości, 


a __ RADSSŁANE. 
Bieciy korektor 


znajdzie posade. 
Zgłoszenia do Redakcyi „Gońca Krakowskiega* 


ku wielkiej a 


waza 


Matylda z mt Hrednerowa 


wdowa po ievrsr"" 
zmarła dnia 28 października ‘919 przeżywszy (at 83. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żaioby przy ulicy 
Zielonej l. 16 na cmentarz izraelichi odbędzie się 
dnia 30 października o godz. 3*30 popołudniu, o czem 
Krewnych, Przyjaciół i Znajowych zawiadamia 


w smutku pozostała 

RODZINA, 
3818 
EmO" 


Wyjaśnienie. 


Podaję do publicznej wiadomości, że nie jestem 
autorem dekoracyi wnętrza teatru „Bagatela“, a 
krytyka nie może odnosić się do mej osoby jako 
projektodawcy i wykonawcy budowy. 


JANUSZ ZARZECKI 


architekt i konc. bndowniczy, 


Warszawskie precelki. 


znane ze swej dobroci A. Łapińskiego poleca'fe*t 
neralny reprezentant na Galicyę 3749 


SYLWESTER KOSIGKI, Kraków, Lelewela 5, 


Srebrny połysk, 
Snieżna białość, 
Należyta sztywność, 
Punktualna dostawa 


OTO DEWIZA PRALNI „LILIA 


utysowany deklarant 


Osobnych zawiadomień nie rozsyła się. 


łowy oraz ekspedyent 


poszukiwani do natychmiastowego wstąpienia. 
Zgłoszenia pisemne z podaniem warunków i dotychcza- 
gowej praktyki nadsyłać należy do Biura ogłoszeń Her- 
mana Kalika, Kraków, Boaerowska 11 pod B. B. 3757 


li zbrojnie przeciw 


jarzmu czeskiemu. 


Cieszyn (Tel. wł.) (*) Z Koszyc nadeszły tu 
relacye, że sytuacya ma Słowaczyźnie jest już 
więcej niż poważna. W szeregu miejscowości 
ludność słowacka powstała samorzutnie i z 
bronią w ręku wystąpiła przeciw władzom czes- 


kim. Niektóre słowackie oddziały armii czeskiej 
buntują się. Z pcgranicza węgierskiego utrzy- 
mują się wersye, iż Węgry przygotowują woj- 
skową akcyę celem obsadzenia Słowaczyzny. 


100.000 węgierskich robotników rolnych 
wystąpiło z partyi socyalistycznej. 


Wiedeń (PAT) Telegr. Comp, donosi z Buda- ; cych, w liczbie 100 tysięcy członków, wystąpił 


pesztu: Związek węgierskich robotników 


Tol- 


wczoraj z partyi socyalistycznej. 


Belia zażądała wydania 1153 Niemców. 


Bruksela (PAT) Minister Vanderwelde na ta- ; 


dzię ministrów, k'óra odbyis się w Brukseli, | danin 7155 25: 
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motwierizii ue Bolgia zażądała wy- 
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Ameryka bierze na siebie odbudowę Galicyi. 


Lwów (Tel.) Tutejszy żargonowy „Tagblatt" 
dorosi w depcszy z Faryża, podpisanej przcz 
dra Ringla, że prezydent połączonych komite- 
tów zapomogowych w Ameryce, Warburg, 
wziął na siekio zadanio przeprowadzenia odbu- 
KE 


dowy Galicył. Banki nowojorskie suskrybowały 
52 milionów dolarów celem odbudowy Europy 
wschodniej, Czynności emisyjne już się rozpo- 
częły. 


Ukraińcy przysięgają na wierność Polsce. 


Lwów (Tel) „Gazeta Wieczorna" dowiaduje 
się z wiarygodnego źródła, że w cstatn:ch cza- 
sach dużo sędziów Ukraińców, przeważnie Z 


prowincyi, złożyło przysięgę służbową i objęło 
swoje dawne obowiązki służbowe, 


Lwów ogranicza ruch pociągów z powodu braku węgla. 


Lwów (Tel) W tutejszych warsztatach kole- 
jowych reparacyi parowozów wybuchł opór 
‘bierny, Kilka tysięcy pracJwników przychodzi 
teraz do swoich lokali służbowych, pozostaje w 
nich przez przepisaną ilość gJdzin, lecz za,mu- 
je się wszystkiem innom, tylko nie pracą. Nie 
ulega wątpliwości, że ten bierny opór jest ma- 
skowanym strajkicm, a zadząd kolejowy z sa- 
mego pobytu tej tyszęcznej rzeszy w lokalach 
służbowych nie odnosi najmniejszej korzyści. 
Aremżcrowie tego biernego oporu starają się © 
to, aky kolcjowcy także w innych warsztatach 
wstrzymali się w ton sam sposób od pracy aż 
do zupełnego zadowolenia wszystkich żądań 
stawiznych wobec zarządu kolejowego. 

Lwów (telef.). Lwowska dyrekcva kolei pań- 


| eon | miana 


Organizowanie polskiego hanku komunalnego. 


Warszawa. (PAT) Wczoraj odbyło się pierw- 
sze inauguracyjne zgromadzenie akcycnaryuszy 
Banku komunalnego. Reprezentowanych było 
2000 akcyi przez 200 akcyonaryuszy z miast i 
powiatów. Z miast galicyjskich przystąpily dc- 
tychezas: Przemyśl, Rzeszów, Wadowice i po- 
wiał jasielski. B. zabór pruski wysłał jednego 
przedstawiciela, który oświadczył, że zabór 
pruski nie przystąpił dotychczas, ponieważ nie 
był zawczasu powiadomiony o C©rganizowaniu 
banku, jednakowoż zamierza wziąć żywy udział 
w zorganizowanej instytucyi. Ogółem subskry» 
bowano do dnia dzisiejszego dwa miliony sto 
tysięcy marek, wobec czego okazała się koniecz- 
ność podwyższenia kapitału zakładowego w 
miejsce projektcwanego pierwotnie 1 miliona 
marek. Po ożywionej dyskusyi, w której pod- 
noszono powszechnie konieczność  zakncjenia 
działalności banku na szerszą skalę, wobec po- 
trzeby uzyskania milionowych kwkt na przed- 
siębiorstwa użytku publicznego, szczególnie w 
b. Królestwie Polskiem, uchwalono podnieść 
od razu kapitał zakładowy da 5 milicnów ma» 
rek. Wybór Rady nadzorczej odłożono do ju- 
trzejszego zgromadzenia. 

Í oo o 


Posłowie nie mogą być redaktorami, 

Warszawa (PAT) Komisyą konstytucyjna od- 
była posiedzenie, na którem ustalono brzmienie 
art, 14 o odpowiedzialności i nietykalności pJ- 
selskiej, art. 15, ograniczający uczestnictwo po- 
stów w dostawach i art. 16, zabraniający po- 
słom podpisywania pism peryodycznych w cha- 
rakterze redaktorów odpowiedzialnych. 


Mianowania. 


Warszawa (PAT) Naczelnik państwa miano- 
wał p, Romana Rybarskiego podsckretarzem 
stenu w ministerstwie byłej dzielnicy pruskiej, 
dra Witelda Celichowskiego wojewoda pozniń- 
skim, dra Kazimierza Esdem Tępskiego komi- 
sarycznym prezesem izby ralniczej wojewódz- 
twa pomorskiego, dra Józefa Wybickiego ko- 
misaryænym starostą krajowym dla wojewódz- 


twa pomorskiego. 
| 


. i ¿P r . r 
Niemcy chcą opóża'ć oddanie Gdańsxa, 

Poznań. (PAT) Radio z Nauen: Berlińskie mi- 
nisteryum Spraw zagr. przesłało magistratowi 
m. Gdańska instrukcyę w sprawie terminu od» 
stępienia Gdańska i okolicy wolnego m. Gdań- | 
ska. Nastąpi to dopiero po urzędowem stwier- 
dzeniu ratyfikacył traktatu pokojowego przez 
mocarstwa ententy, a nie ze Sporzędzenicm 
pierwszego protokołu ratyfikccyjnego. Podsta- 
wę prawną tworzy w tym wypadku, według in- 
terpretacyi ministeryum Rzeszy, paragr. 400 


stwowych Ograuiczyła wczoraj ruch pociąnów 
osokowych w ten sposób, że na każdej linii kur- 
suje tylko jedna para pociągów, to jest w jed- 
nym kierunku tylko jeden pociąg. Wyjątek sta- 
nowi tylko liria kolejowa Lwów—Kraków, na 
której kursują w: szystkie dotychczasowe pocią- 
gi. We Lwowie rozeszła :  pogloska, że to ogra- 
niczenie ruchu pociągów nastąpiło wskutek 
biernego cporu wnrsztatowców. Ta pogłoska 
okazala się jedszl: mylną, gdyż jak się okazuje, 
dyrewcya musiała zmniejszyć liość naciarów 
jedynie wskutek braku węgla. Wobec tego na- 
leży się liczyć z ewentualnością, że ruch pocią- 
gów będzie tak długo orrzniczomy, dopókj nie 
nadejdzie dostaieczna ilość węgla, 


li Woki m HM MN, EJ 
traktatu pokojowego z Niemcami. Magistrat 
Gdańska rozpatrywać będzie powyższą instruk- 
cyę niemieckiego min. spraw zagr. na posiedze- 
niu 31 bm. 


amiast Gienzthuim —— Einwolnerwekn. 


Kwidzyń. (PAT) dlutejszy Grona. ci. „zw.żęe 
zał się, wszyscy jednak żołnierze Grenzschutzu 
przeczli do straży okywatciskiej t. zw. Ein- 
wohnerwehr, utwkrzonej z polecenią prezy- 
denta regencyi kwidzyńkiej. Straż ta ma obsa» 
dzić w czasie plehiscytu okszary, na których ma 
się odbyć g'ocowanie, 


Wigor nie zalwierizi zmienoneio traktatu 


Lyon. PAT.  (Radioiel. Stacyi warsz.) Kore- 
spondent „Morning Post" w Waszyngtonie do- 
wiaduje się, ze źródła nader kompetentnego, że 
Wilson oimówj ratyflzacyi i ogłoszenia trake 
iatu pokojowego, jeśliby traktat ten miał być 
spaczony ograniczeniami, odnoszącemi się do 
St, Zjednoczonych, 


kronika teljegcaficzna. 


LIKWIDACYA POSELSTW BAWARSKICH. 
Dnia 1 listopada br. zostaną zniesione posel- 
stwa bawarskie za granieą, gdyż wedle konsty- 
tucyi państwowej utrzymywanie stosunków 
dyplomatycznych z zegranicą ma być wyłącznie 
zadam em państwa. Poselstwa w Petersburgu 
i w Rzymie zniesiono już z dniem 1 bm. w Wie- 
dniu zaś i Bernie będą zlikwidowane od 1 li- 
stcpada, 


KINKANALOGIZAL. 


Poprawiacz gatunku. 


Poprawiacz gatunku... Czytelnikowi zapewne 
ma myśl przyjdzie jakiś współczesny heros, a- 
tleta cyrkowy, o karku hiszpańskiego byka, lub 
tenor o szerokich barkach, co najmniej „lokaj 

bzmdzo przystojny“ ze sztuki pani Zapolskiej... 

Nic z iazo! Mój poprawiacz rasy jest człowie- 
kiem małym, chuderlawym, o bladej twarzy i 
widoczeej już łysimce. Żadnego byka nie poło- 
żyłby na arenie i nie śpiewał nigdy publicznie, 
chyba gdyby się upił w knzjpie. „Bardzo przy- 
stojnym'" także nie możnaby go nazwać, 

Czemże więc jest u licha? 

On jest iryzyerem przy ul. Zwierzynieckiej, 
Wiślnej czy Szerokiej.. Mniejsza o ulicę!... Tu | 
rczchodzi się o zawód, a raczej o SpecyEkioŚĆ... 

Szyłd jego opiewa: 

„COIFFEUR DES DAMES ET MESSIEURS", 

Ale właścxiel zzkładu nie ogranieza się by- 
najmniej do „ordynarncgo* — jak sam nazywa 
— strzyżenia i golenia. O, nie! Jego zadaniem 
spolcczeem jest poj rawianie i uszł'chetrianie 
ludzkiego gatunku, a sziukę swoją, — jak twier 
dzi — doprowadził do szczytów. 

Oto kilka próbek jago konsuliacyi. 


O O OOO c ZIZI 


ste. 7, 
— Jak pan sądzi — pyta go podtatusiały je- 
gomość, -— coby było najskuteczniejszem na 
łysinę? 


— Jeżeli mam prawdę powiedzieć, to najsku- 
teczniejszą byłaby peruczka. Poza tem jednak 
znam środeczki... 

— Ctóż o te środeczki się rozchodzi... 

— Otóż jest przedewszystkiem  „szampon*”, 
którego nie wclro pomieniać z szampanem. Od 
szampona włosy wychodzą, a od szamponu... 

=" Zapewne... wchodzą! — kończy gość jowial 
nie, 

— Wschodzą, kiełkują, chciał pan dobrodziej 
powiedzieć! Czy można służyć buteleczką? 

— Dziękuję panu, namyśle się jeszcze!.. Może 
ońe same przez się... 

— O tak, one same przez się wyłecą do reszty! 
= zapewnia fryzyer, ale gość jest już za drzwia- 
mi... 

Wchodzi dama w średnim wieku . 

— Czy paru jest także fryzyerem dla kobiet? 


— Tak, pami! — zaręcza mistrz z ukłonem. — 
„Coiffeur des dames!'.. Czem mogę służyć? 
— Mam pieg'!... 


— Można mieć piegi i mimo to być damą » 
wyższych sfer społecznych. Znałem pewną hra- 
binę, która używając stale mojego środka.. 

— Gdzie jest ta hrabina? 

— Już jej niema, pani dobnodziejko!.. U. 

— Więc proszę mi tego środka mie dawać! 
Czy nie ma pan irmych rzeczy, które żyjącym 
dają możność pozbycia się piegów? 

— Hrabina, o której wspomniałem, umarła 
na co innego, nie na piegi, — wyjaśnia fryzyer 
z pewną melimcholią. — Mogę polecić sumienr 
nie mój „Piegogub*., Pewna panna zawdzięcza 
mu całą karyerę, co mówię karyerę?.. Całe szczę 
ście! Mało powiedzieć szczęście... 

— Proszę mi dać jeden flakcnf... 

W niespełna: pół godziny przychodzi w sbar- 
szych latach dama. 

— Proszę pana, potrzebuję peruki! Jaką mi 
pam radzi? 

— Czy pari dobrodziejka chce być blomdymką, 
czy brunetką, bo z tych resztek, które widzę na 
głowie, nic wywnioskować nie mogę, 

— A więc blondynką — decyduje się po chwit 
dema, — mój mąż bardzo lubj blondynki. 

— Wnioskuję z tego, że pani dobrodziejka by» 
ła brunetką — zauważył fryzyer złośliwie, 

— Mój mąż jest dziennikarzem — tłómaczy 
klientka — i jako taki ma bardzo zmienny gust. 
Możnaby powiedzieć, że zrana wychwala bru- 
netki, a wieczorem tego samego dnia entuzyaz- 
muje się dla blondynek... 

— A więc zrobimy perukę wieczorną: blond. 
Peri dobrodziejka wie, że to jest najodpowied- 
niejszą pora. 

— Ach, panie! U niego już niema żzdnej po- 
ry!.. Wszelako spróbuję!... 

— A więc blond? 

— Dobrze, zaryzykuję!... 

— Tak ryzykują wszyscy, którzy wchodzą po 
pomoc i radę do „poprawiacza gatunku ludz- 
kiego“. Om jeden ryzykuje najmniej: trochę wy»: 
mowy i hlagi... 


Maszyny do pisania i rachowania 
nawet zupełnie zniszczona 
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia 


Ww. KEYHA specyalista mechanik masiya biarawya 


Kraków, ul. Fioryańsk a3 


SKŁAD FUTER 


| pierwszorzędna pracownia kuśnierska 
Kraków, ul. Grodzka 42, w podworcy 


wykonywa futra męskie i damskie oraz wszelkie 
reperacye po nader przystępnych cenach. 8605 


0000000002 0000000556. 


Nadaiąca bucikom 


świetny połysk i miękkość i zaćmiewająca swoją 
prawdziwie pierwszorzędną jakością wszystkie inne 
pokrewne. szumnie reklamowane wyroby: 


„ELEGANT” 


pasta do bucików w 4 koiorach. 


Wyrób Centralnego Laboratoryum Chemicznego 
w Warszawie A. Czekaya i Krysiewicza jest do 
nabycia w pierwszorzędnych składach materyałów, 

drogueryaci i pertunieryach. 


Główny skład i zastępstwo na Małopolskę 


Fabr. Skład Centr. Labo:atoryum chem. 
Kraków, ulica Sienna L. 12. 


090-000090€ NY 0 3 ZACH DOO 7 000000 


2.:0000004000000800 RAW, 


Swierzbę i parch 


Ogrodnik warzywny 3685 
i stelmach zdolny potrzebi od 
1-go stycznia. Adminisracya 
Dóbr Balice koło Krakowa. 
e kak RR oz 


Maszyny da pisania, 
do szycia, kasy kontrolne są 
do sprzedania oraz przyjmuje 
naprawy. Julinsz Hecker, Kra- 


ków. Św. Marka 25. 3704 
Chiopca 
2 dobrego domu, do nauki 


złotnietwa i ju ilerstwa przyj- 
mę B. Armatowicz, Kraków, 
Rynek gł. 17. 3773 


(8 ja E mał a < 
Oddam 2 dziewczynki 
zupełnie za swoje siersty lat8, 
druga 3 mlesiące zdrowe i pię- 
gne. — Salomea Gadochowa 
kwiątniki Górne L. 49. 3740 


panua inteugontna 
otrzyma zaraz posadę y wy- 
pożyczalni książek Gumplo- 
wicza, Brazka 9. Zgłoszenia 
¿świadectwami tylko od 8—9 
rano. 3748 


Poślubi 
bezdzietna wdowę lnb pannę 
do łat 38 ze skromnem po- 
sRgiem, wdowiec w średnim 
wieku z zawodu stolarz ma- 
jący warstati 4000 kor. Listy 
2. lotografią co Administra- 
eyi „Gońca“ T. R. 3794 


Poszuauje się 3793 
aa wyjazd na prowincyę do 
podgórskiego miasteczka, 
kucharki i służącej 
dobry wikt, płaca i obchodze- 
nie się zapewnione. Zgłosze- 
nia wraz z odpisami świa- 
dectw, których się nle zwra- 
ea do Naczeinika stacyi ko- 
łejowej w Turce nad Stryjem. 


Aute marki Kotarau, 
dwucylindrowe dwuosobowe, 
12—16 H. P. z gumami goto- 
we do jazdy, tanio sprzedam. 
Zgłoszenia u p. Armatowicza, 
Rynek 17, 3792 


Pstrzebna służąca 3739 
do knchni i małego gospo 
darstwa. Wiadomość w skie- 
pie Reches, Karmelicka 10. 


Takela miar, wag, pieniędzy. 
Cena Kor. 3—, z przesyłką 
Kor. 350. M. Paasakash i Sp., 


Kraków, pl. Maryacki 9. 3 


Maszyn iniroligotorskich 
poszukuję. Ewent. odsprze- 
dawca może nadal zajmować 
atanowisko kierownika. S- 
Goldstein, Kraków, Krakow- 
ska 30. 3783 


_ Da bardzo dobrze idącego 
interesu poszukuje spóinika 
albo kogoś ktoby dał pożycz- 
kę na korzystny procent. Wia- 
domość do Administracyi pod 
„Wolność* c. 3779 


Z powedu wyftzdu 3778 
iateres cukierniczy wraz z 
arządzeniem zaraz do sprze- 
dania w bardzo dobrym kle O 
cię. Gotówka 70.000 koron 
potrzebna. Wiadomość do 
Adm. „Gonca pod „Ostry*. 


Ktora panna 
miezałekna, chociażby nłom- 
ma, lecz 'religijna przystąpi 
do apołki do interesu dobrze 
Biggiowenzonego bez ryzyka 
i znajomości fachowych 
ma bardzo dobrych waun- 
kach zastrzeżonych ściśle z 
kapitałem od 20.000 koron, 
zapewni sobie azybkie zamąż 
pójście za mężczyznę przy- 
stojnego starszego, kawalera 
handlowca. Rzecz traktowana 
zupełnie poważnie. O szybkie 
możliwie zgłoszenia pod: „Po- 
wańne zgłoszenie 110- do "Ad- 
ministracyi Gońca“. 380u 


Uzaradzi szewskich 
potrzeba zaraz na robotę szy- 
tą i kołkową, płaca według 
nmowy. Kraków, Wolska 20, 
AE Liick. 3777 


ll Napnję I sprzedaję 


Fioto, srebro, brylanty, perły 

i wszelką biżutłeryę nową i 

antyczną, oraz sztuczne zęby. 
Płacę najwyższe ceny. 


BIEF CYANKIEWICZ, Sławkowska 1. 


tskłep zegarmistrzowsko-jubi- 
lerski). 2263 


Swój do swego! 


Wyborre mydłe toaletowa i do 
prania, pasty terpent. do bu- 
cików, korzeń mydlany, Si- 
dol, szczotki, kłódki, noże, 
nożyczki, scyzoryki! 3274 
Maszynki de s0- 


4 pa, mogoienia, brzy- 

| KA twy, maszynka 

tł do strzyżenia 

włosów. Maszyn- 

8 ki benzynowe, 
SNM kamyczki itd. 


Ogólnie znane, nad- mę 
zwyczaj prakiyczne, 
un wersalne szydła 
„LUWAX”,dozeszywa- FF 
nia skór, "pasów, obu- g A”, 
wia, lejcy, worków iip. 13 
za sposobem użycia, 
4 rozmait. igłami i 
zwojem nici R 7*— 

Krem i pudry „BEE 
ma“, Lustra, lusterka. 


Specyainości gumowa! 
Ceny znacznie zniżone! 


Dom Handlowy M. Piezożek i ika 


GONIEC KRAKOWSKI 


Aa „Ekwol-Hebdy 
maść 
Kolonistom 


dla wschodniej Galicyi daje 
dobre siemie po przystępnych 
cenach t. j. od 1000 koros 
do 2000 kor. oraz las budu:- 
cowy zarazem Tóżne ulgi. 
Zgłoszenia przyjmuje 

fządowo upaw. Biuro porcela- 
cyjna w krakowie przy ulicy 

Grodzkiej L. 26. 3710 


MYDŁO SZARE 


Oliwy do rzaszyn I podłóg, Sma- 

ry „łoweśra” | do wozów, Pa- 

stę. do prdłóg, Wcsk, Perafinę, 

terpontynę, leklery 3745 
poleca 


TOHASZ FĘŻYK ` 
Kraków, plec Szczejeńcki O, 


Kompletne 
urządzenie sklepowe dosprze- 
dania. — Julian Cyanxiewicz 
i Ska, ul. Zwierzyniecka 29. 29. 


Obiady domówe 


Kraków. uł. Karmelicka L. 3/R. Karmelicka L. 9/B, |z 3-ch d2ń 7 koron. 


Deia 22 IL b, t zabilen tubiiem 
jadąc tramwajem Nr. 3, lub 
na poczcie głównej, legity- 
macye, które proszę zwrócić, 
za wynagrodzeniem do szpi- 
tala zapasowego Nr. 2 od- 
dział 2-gi ul. Lubicz pod ad- 
resem Michała Łuniewskiego. 


| ZZ OWOCE ë 
Aalamebli siężacewy ; 48 HP. 5-to- 
nowy. 4-cylindrowy, nowy 

s pn. 

Astemab™ osobowy; 1538 HP. 
4cyiindrowy, nowy, 4—% sio- 
dzeniowy s pn. 

Karatki ambalansowo (do pociągu 
konni). 

Anto reiwizytewe z sikswką dia 
straży pożarnych, 45 Hb. 

Sikuwki 4-koławe parowa i ręczne. 

„Dezynfektery porewe (przewoźne) 
dwukołowe 3231 
poleca 


Biure techniczne 
Bolesława de Dahlke 
w Krakowie, Siemiradzkiego 35. 


| Kraków, Gdiębia 16, Ip. | 


ki w opakowaniu roi 
Kor. 


K ma porto i opakowanie. 


Pracownia Sweaterów 
Kraków, ui. Wielopole 15. 
zawiadamia swoją P. T. Klien- 
telę, że za sweatery, dane do 
przeróbki zeszłego roku, od- 
powiada tylko do 15 listopa- 
da 1919, najpóźniej. Stare 
sweatery przyjmuje i nadal 
do odświeżania i przeróbki. 
3786 


Rządowe upoważniene 


DORO PARCELACYINE 


inż, ARTURA BROMOWICZA 
z rządowa siedzibą 
w Krakawio, ul. Grodzka L 26 
Teleton 3444 


| kupuje dobra dla parcelacyi 
oraz parcele budowlane, prze- 
prowadza wszelkie roboty 
techniczne jakoteż eleboraty 
dla hipoteki. 3229 


Poszekaję pięknego pokoju 


z eołym komfortam, I piętro, 

lizko Uniwersytetu u dystyn: 

gowanych osób. 

kę Adm. „Gońca* 
waler 40". 


„Ka- 
3790 


EEEE Y TE S e 
DOM SPEDYCYJNY 
Józefa Czermińskiego Pryw. szkoła Prawa 


w Podeórzu przy ul. Nadwiślańskiej I. E 
Tei. 3111. 


Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 


spedytorski wchodzące przewózki, 


PYTYPYTPPYPYTYTYYYY 


e m A a m mh e 


2273 


Waseliną żółtą, 

Qiiwg do maszyn, 
Uliwę przeciw kurzówi, 
Smar do wozów, 

Smar TAVOTTA 


poleca 


TOMASZ WĘŻYK KRAKÓW, 
PI. Szczepańaki 8, 
róg ulicy Tomasza 3781 


Wane dla P. T. Kupców I Kółed rolniczych 


Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Koloryna", szczotki, nici, 
bawełna i t. d. Płótna kolorowe i białe. Codziennie 
świeże drożdze. Kawa, herbata, cykorya, Korzenie 


poleca tylko hurtownie 


Dom Handlowy F. Wojas, Kraków 


tobzowska 12. 


3784 


| 


ZĘBY BIAŁE JAK ŚNIEG 
ZDROWE 


przy używaniu proszku do zębów 


„DERMA 


LL 


wszędzie do nabycia 


Fabryka wyrobów chem. i kosmet. „Derma“ 
St Studnicki, Dr. med. J. Czernik, 


Kraków, Podzamcze, Telefon 589. 


Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor = Konarski. 


2150 


25 i 60. Żądać wszędzie. Skład 
główny: Tow. E. Hebda i Ska w Warszawie, ul. Elektoralna 18. 


Na prowincyę wysyla się za poprzedniem nades:aniein naleły tości z dolicreniem 
4 


Numer 293 


SKŁAD NA KRAKÓW: 
M. MASŁOWSKI, 


Apteka pod Barankiem 
Mały Rynek XX. 3481 


i s kg. w eenie 


Kencazyenowąna pryw- 


Szkoła rachunkowości 


państwowej i buchalteryi 


Henryka Gottlieba w Krakowie, 
przy ul. Dietlowskiej 1. 68 


otwiera 


4-MIESIĘCZNY KURS 


przygotowawczy do egzaminu z rachunkowości państwo- 
wej oraz bnchalteryi pojedynczej i podwójnej. 

1. Rachunkowość państwowa. 

2. Fuchalterya kupiecka różnych systemów. 

3. Korespondencya handlowa polska i niemiecka sves 
prawe kantorowe. 

4. Rachnnki kupieckie, nanka o handlu i wekslu. 

5. Stenografia. 3434 

6. Visz-ie na maszynach. 

Celen nmożliwicnia korzystania z nauki P, T. Publi- 
czności zamieszkałej na prowincyi, udziela się również 
nauki liztov'nie. 

Wpisy przyjmuje codziennie od godz. 9—1 i od 3--4 
kierownik szkoły, Henryk Gottlieb, zaprzysiężony zuawca 
ksiąg bandic baudlowych przy Sądzie ich przy Sądzie krajowym w Krakowie. 


Krój i szycie. 


owodu podrożenia robót krawieckich, każda praktyczna 
dy może w krótkim czasie wyuczyć się kiju (x ary 
sn"ien damskich i dziecięcych 


w s”*ole kraju i szycia „Józelina*, Długa il. 


Kurs rozpocznie e'g 3 listopada 1919 r. — Tamże wezel- 
kie formy, podług rmy, podług wziętej miary. 3695 


Dra Addsrmana i Dra R. ermana-Rychlowskiega 


Kreków, Straszews"i-go 26, li p. 
(naprzeciw Uniwersyte*"), sd 4—5. 
Rozpoczyna nowe lelcye zhiorowe: do hi- 
storycznego w dn. 28 b. m., do sądowego dn. 29 
bm. i do politycznego dn. 30 bm. Zmiany w pla- 
nie nauk uniwersyteckich (od 1. X b. r.) uwzglę- 
dnione już na kursach, w skrótach i systemie kær 

respondencyjnym. 3442 


WOLNOŚĆ! 


Najlepsza bibutka cygaretowa - 


książeczkach i i tutkach, ; 
pa yrób- Krajowy : 
jedynej galicyjskiej fabryki bibulek 


do papierosów 


LEN aw | SOLHAN" 


POLSKIE TOWARZYSTWO 
HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE 


SPÓŁKA Z OGR. ODP. 


KRAKÓW, STRASZEWSKIEGO 25 


Toi. Nr. 2487. — Adres na listy: „Polhan* Kraków, 
Straszewsklegu 25. Adres na telegramy „Polhan* Kraków 


Wszelkie materysły budowlane, 
żelazo i rury żelazne ===— 
Dział artykułów technicznych 
Dział maszyn i narzędzi = 
Pompy i wagi Garvansa = 

Patentowane dachy łukowe i ściany 

systemu „Tuchscherer" craz podłogi 

asbestowe bez fug. 


Ra 
0940606000000000600000000000600 00086 
e 


Pończochy damskie i dziecinne, 
w dobrych gatunkach, skarpetki męskie, koł- 
nierze plikowe miękie dla Panów, przybory do 

krawieczyzny 3224 


NOWOŚCI DLA PAN taśmy niciane na 


sznurowadła, hurtownia 


polecaja £. Ostaszewski i E. Mayer, Kiaków, Rynek gł. 5. 


Przy zakupach huriswnycn odpowieuni opust 


EAT eàpow.: s: Jan Stankiewicz.— Druk. Ludowa w Stankiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowie 


